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Przyspieszymy wykonanie planów! 
Załoga PZPB.im. Stalina _ 

p~deimuje długofalowe zobowiązania produkcy1~e 
Z niespotykanym wprost entuzja

zmem i uznaniem spotkała się 
wśród robotników łódzkich in'.cja
tywa górnika Markiewki Z zapar
tym tchem czytano wcwraj w fa
brykach wiadomość o tym, że tę 
piękną inicjatywę podjęli już włók
niarze „Bawełn:aTiej Dwó.iki". 

Nie ma już chyba zak~adu pracy, 
w którym nie rozważanoby możli
wości podjęcia długofalowych zobo-

swe bazy produkcyjne w 120 ?r<>-
centach, dając do końca roku 16.288 
m. \Yięc~j, niż przewiduje baza. 
Dzięki temu wszyscy należący do 
zespołu tkacze przyśpieszą o <lwa 
miesiace "\'\"Ykonanie swego planu 
rocznego. Zespół tow. Maiew~klego 
zobowiązuje s:ę podnieść jakość 
swej produkcji z 72 do 80 prac. ek
stry i primy. 

w'.ązań produkcyjnych. Setki i ty- PRZĄDKI PRzrSPlESZAJĄ 
siące robotników pragną przysp!e- WYKONA.J.~lE PLA-~U 
szyć wykonanie swych planów pro- PÓŁROCZNEGO 
dukcyjnych, zdając sob:e dobrze Wśród tobowiązań kilkudziesięciu 
~prawę, że w ten sposób przyspie~zą prządek z przędzalni średnioprzęd
dobrobyt dla wszystkich ludzi pt'a- nej czytamy: 
cy. Tow. l\laria. Skórka wyprodukuje 

W ślad za „Bawełnianą Dwójką" do 1 lipca 1.850 kg. ,„:ątku więcej. 
podjęli j~ż konkret.ne zobowiąza;i;a niż przewiduje baza, przyśpiesa.J<\C 
pr~ukcyJne .r<?b-Ot~1cy _z PZPB ~"m'. wykor.an:e planu półrocznego o 11 
Stalina. Sposrod. k1lk~;;e.t przą;ek, dni. Janina Furmanik wyprodukuje 
tkacz.Y .. i. wyk?_nc:za1;i1kow, kto1'.Zy ponad nom1ę 1.259 kg wątku. :.\laria. 
zglo2il1 .Juz _swo.1 udział \Ve wspoł- Marciniak _ 790 kg. nauiela Cie
za\:odn.tctw:e długofalo\~·m wy~u".' ślalc _ 1.850 kg, Leokadia. Gru.szka. 
WaJą s1ę _na crzoło znai:1 nam. JUZ dz.ięki wzmożonej produkcji przy
przodowru~y. pracy, . m!st_rzov~·1p. o- śpieszy wykonanie planu pólroczne
Bzczędności i naJWyzszeJ Jakosc1, go 0 sześć dni, Irena ~abiałek' o 7 

t«>W. Sęka podniesie wydajność swej Nastarowicz - 252 kg,, tow. Cynkier 
pracy o 44 mJgodz. Dzięki temu do - 354 kg., tow. Król - 354 kg. 
l lipca wydrukuje 39.336 m. towaru · Z tkalnh podjęły zobo"W"'iątania na~ 
v.r.ięcej niż wydruk.owałby według stępujące tkaczki: 
dotychczasowej wydajności. Zespół Tow. Cenmer wyprodukuje do 1 
tow. \\'ładysła.wa. Domagały w po- lipca 1.006 m. tkaniny ,„;ęcej .niż 
równaniu z dotychczasową wydajno przewiduje baza, tow. Lewandow· 
ścią wydruku.ie do 1 lipca 0 36.:?60 ska - 773 m„ tow. Ła~rczyk -· 420 
m. towaru więcej. m., tow. Trzmiel - 923 rn., tow. 

Drużbińska - 1.035 m. 

DALS,ZE ZOBOWIĄZANIA 
P:tg;ĄDEK I TKACZY Z PZPB 

Nr 2 

Robe>tnicy .,BawełniMiei Dwójki" 
w dalszym ciągu deklaru.ia długo
falowe zobowiązania produkcyjne. 
Z pi'zędza1ni średnioprzędnej zgłosi
ły !ię pr.<:ądki - tow. Szałańska. 
która do 1 lipca da. ponad normę 
354 kg. przędzy. tow. Paccr - 187 
kg.. tow. Leśniak - 232 kg„ tow. 

·+:· • '<7l-

No\ve zobowiązania produkcyjne, 
obejmujące oltres pólrocmy i rocz· 
ny, posiadają. ogromne zna~enie dla I 
realizacji Pła.nu 6-letniego. Przy
śpieszenie wykonania planów pro
d.ukcyjnych, z takim entuzjazmem 
powitane przez kl~ę robotniczą, o· 
bejmie niewątpliwie wszystkie ga
łi:-zle przemysłu, przyśpieszając dal
szą, wspaniałą rozbudowę . naszego 
kr;tju. 

Znany dobrze wszy3tldm zespół wysok'.ej jakości ło\v. Ireneusza 
Marczykowskiego podpisuje d!ugo tcrm'nowe zobowiązanie pro<lukcyj-
11e. Jedna z czlonkil1 zespołu tow. Janina Tokarska, pisze: „Zobowią· 
.zujemy się clo dnia 1 lipca wykony wać naszą bazę w 112 procentach, 
produkując tylko ekstn; i primę". 

Obok niej stoją tow. Siekacz. tow. Marczykowski i to\v, ~lucha. 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

OBRADY PLENUM 
Komitetu Łódzkiego PZP.R 

W dniu wczorajszym w loka· 1 
lu KW PZPR przy ul. Koperni 
ka 8 odbyło się plenarne 
posiedzenie Komitetu Lódzkie 
go PZPR. 

Na posiedzenie przybył czło 
nek KC PZPR zastępca kier. 
Wydz. Org, KC tow. Antoni 
Alster. 

Referat, omawiający realiza· 
cję w;rtycznych III Plenum KC 
PZPR przez łódzką organizację 
partyjną, w;v~łosił I sekretarz 
H:L i KW PZPR tow. Wlady· 
sław Dworakowski. 

do spraw ekonomicznych tow. 
Adam Żebrowski. 

W ożywionej dyskusji zabie,_.a 
li głos tow. tow.: Wypych, Przy 
był, Walaszczyk, Albrecht, Mi 
nor, Pawlakowa, Kulik, Olejni 
czak, Tatarkówna, Wołczyk, 
Grudziński, Głażewski, Kędrak, 
Lewandowski, Uzdański, l\faj· 
chrowicz, Kubiak, lUalinow· 
ski, Dzikowska, Grzesiak, 
Sosnowski, Klimek i Toma. 

dni, itd. 
ZESPOŁ TOW. l\IAJEWSKIEGO Przadki z przędzalni średnioprzęd' 
PRZYSPIESZY O DWA ~UESIĄCE nej tow. tow. Szklarek. Krajcws?ia, 
WYKONANIE PLANU ROCZNEGO I Hajd.ul~, Dere<~as i. \v-ie~e inny,ch 

Do wyzwoleµia Tybetu 
wzywają Chińską· Armię Ludową Referat na temat „Wyniki • 

W dyskusji zabrał równid 
głos tow. A. Alster. Podsum1> 
wał dyskusję tow. W. Dwora· 
kowski. 

Zespół tkacki najwy~ej jakości przyspieszą \\"yirnname . pw:1u poł· 
tow. Wacława. l\lajewskiego. składa- rocznego ~ 4 do 10 dm. 

patrioci tybetańscy 
tańs.k: do wolności i połączen:a 
Chifoką Republikq Ludową''. 

z 

pracy na odcinku gospodar 
czym w roku 1949 i zadania w I 
realizacji I roku Planu Sześcio 
letniego" w~·głosił sekretarz KL 

Zaproponowana priez prezy 
dium rezolucja, przyfęta zosta 
la jednogłośnie. 

jący się z tow. tow. Raźniewskiego, 
KłimaS"Lew kiej, Bnozo"'-skiej i Na
Jepy podjął zobowiązanie na v.'"Szyst 
kie m1esiące aż do końca bieżącego 
roku. Zespół ten w czasie od 8 lute
go do 31 grudn!a wykonywać będzie 

ROBOTNICY WYKOŃCZALNI 
PODNOSZĄ DOT:YCHCZASOWI\ 

WYDAJNOSC 

Pekin (PAP). Jak donosi agencja 
:Nowt·ch Ch!n. najwyższy organ wła 
dzy ~Wieckiej i duchowne.i Tybetań
czyków. z.amies7.kujących pro\\·incję 
C1Jng-Hai-1.Panczen Kambu Lidża" 
- wystosowa·ł do przewodnYczącego 
Centrnlnego Rz<idu Ch:115:<iej Repu
bliki Ludowej Mao Ts{!-\unga i do 
dm·;ódcy naczelnego Armii Ludowej 
Czu-Teh'a depesz<:. w której oś-.,\'iad 
cza, 7.e stanie na czele ludu tyheta!'l'· 
sk'.cgo, by współdziałać z Armią Lu 
do~·ą w wyzwoleniu Tybetu. 

Nowy etap kampanii wyborczej do Rady Najwyższej ZSRR 
Pracują'cy na ma;;z~·nach drukar

skich zespół pod kierownict\\"em 
Stalinowski okręg wyborczy w Moskwie wysuwa kandydaturę 

Murar~e ·_łódzcy 
wielkiego Wodza mas pracujących całego świata. 

·Towarzysza Józefa Stalina 
odpowiadaici na apel Markiewki 

:,W imieniu ludu tybetań.sk:eg0-
gło.si m. in. denesza - \\"ZYwamy do 
natychm:asto\\;e~o 'vysłania odczia

cie przy budo\\·ie osiedla ZOR-u. łów Armii Ludowei w celu WYZ\\"Ol~ 
Zobowiązania długofalowe podjęli n'.a Tybetu oraz u.sun'.ecia clemen
znani przodownicy pracy murarze: tów reakcyjnych i agentów imperia 
Kamiński, Lesiewicz, Cu bała i inni, Iizmu '11: Tybetu. Przyrzekamy, że 
którzy zobowiązali się do końca ro w.>półdziałając z. Armią Ludmvą sta 
ku wykonać swe normy od 180 do n'.emy na czele patriotów tybetań-
230 pr:>c. · J skich oraz poprowadzinw lud tybc-

.Mnskwa. - Kam.pan'.1a wyborcz'ł sk.ich ,przecb!mvic'.ele ko!chOżn:ków 
w ZSRR wkroczyła w nawy etap. W ~ł.~wcboźnjków . . wYSl<Wają kandyda-!'l 
Mo:>kw:e. Tbilisi, Alma-Ata, Rydze, I tury do Rady Najwyższej ZSRR. 
Ta:z~{iencie oraz jnnych m.iast.ach Okręgowe narady przedwyborcze 
?.w'.ą„ku Radz:"ecl•iego odbyły się przek;ztalcają się w manifestację 
pierw~ze okręgowe narady przedwy potęgi stalinowskiego bloku komuni 
b;:ircze, na których delegaci zakła- stów i bezpartyjnych, są świadec
dów przemysłowych, instytucji, je- twem jedności moralno - politycznej 

W stalówce pracowników P. P. B. 
na Starym Mieście odbyła się wczo 
rnj narada wytwórcza I Oddziału 
Państwowego Przedsiębiorstwa Bu 
dowlanego, na której kierownictwo 
robót złożyło sprawozdanie z wyko 
na1ua planu za miesiąc styczeń. 

Roboty budowlane przy budowie 
domów Z. O. R-u I Oddział P. P. B. 
wykonał w 110 proc. W toku oma
wiania zagadnie1i związanych ze 
współzawodnictwem pracy zebrani 
robotnicy P. P. B. postanowili pod· 
jąć apel górnika J.'llarkiewki i przy 
siąpić do· długofalowego współza
wodnictwa pracy. Jako ,pierwsze 
zgłosiły się trójki murarskie Zy
ginuta Krawczyka. - podpisując zo 
bowiązanie długofalowego wi;półza
wodnictwa określając je na 260 
proc. normy. Trójka Przybyszew
skiego zobowiązała się do wykona
nia 250 proc. normy. Również Józ-ef 
:Szczepaniak zobowiązał się do wy- ł 
konania 250 proc. normy. Szczepa
niak Józef wraz ze swym synem 
Zdzisławem w dniu podpisania zo-

1 bowiązartia, wykonali swe normy 
dzienne w 400 proc. Zgłosili również 
swe trójki bracia Sztyglic, którzy 
ze swymi zespołami postanowili o 
oiągną<! 200 proc. Zespoły cie~iel
skie Piskorskiego i Augustymaka 
zobowiązały się do 260 proc. a zcs-: 
poly Jarzębil'lskiego, Kici11skiego l 

Wrzosowskicgo do 200 proc. 
Konrad Zdradek zatrudniony 

przy robotach betonowo - po~adzko 
wych indywidualnie prz~stąp_tł ~o 
\\·spółzawodnictwa zobow1ązuJąc się 
do 260 proc. wykonania norm. Podp~ 
sujac swe zobowi4zania tow. Zdra 
dek· wezwał towarzyszy pracy do 

. dalszego podejmov.ronia zobO\\iązań. 
:* • * 

Onegdaj podobne zobowiązania 
długofalowe podjęli robotnicy Spo 
łecznego Przedsiębiorstwa Budowla 
nego zatrudnieni na Starym Mieś-

dnostek wojskow~·ch. organizacji spo narodu radzie<:kiego. 
lec.znych, a w mlejscowo.ściach w:ej UroczyBty przeb:eg miała narada 

Trzeci dzień procesu w Szczecinie 

Banda zdrajców, dezerterów i kolaboracjonistów 
na. żołdzie francuskiego wywiadu 

Zeznania wspólników szpiega Andre Robineau 
SZCZECIN (PAP). - Zeznając przed Rejonowym Sądem Woj. 

skowym w Szczecinie, w trzeci in dniu procesu agentów wywiadu 
francuskiego, trzej oskarżeni Q bywatele polscy opowiedzieli, jak 
zwerbowano ich do pracy szpie gowĘ:kiej obietnicami łatwych zarob· 
ków i ułatwień wyjazdowych. A f!enci ci wskazali również na. wyso· 
ce aktywną i kierowniczą działalność oskarżonego Andre Robineau 
w ramach siatki szpiegowskiej w północno-zachodniej Polsce. 

Zesp6ł prz~·słuchujących się pro
ceso\Yi przedstawicieli prasy zagra· 
nicznej zwiększyt się do ~4 c. · ób. 
::.u. in. przybył l'ed. David ::\I. • ·ichol 
~„Chicago Da'Jy Ne·ws", Ch!cago, 
u SA); red. dl' Ars<?nio Campanella 

(„La Bora" Buenos Aires, Argenty
na), dr Aaron Birgin („02"ienta· 
cion". Buenos AireJ); red. Carmine 
de Lipsis („Unita", Rzym, Włochy) 
oraz red. Schreiber ( .. Allgemeiner 
Deutsche Nachrichtend;cn5t", Berlin). 

Agent wywiadu francuskiego Blaustein -
Borkowski przyznaje się do winy 

Trzeci dzień procesu rozpoczyna tu, Trufanowowi, że nie jest oby. 
się od przesłuchania osk. Zbigniewa watelem francuskim. 

eje przeznaczone są dla wywia• ! go na pytania. przew-Odniczącego I 
du francuskiego, a mówił, że prokuratora. wynika, jak dokład
rnają one służyć organi7.acjom nych, wszechstronnych i szczegóło
podziemnym. Bardet kazał wer wych informacji o CHARAKTERZE 
bo,,-ac lUdzi wrogo ustosunkowa· SZPIBGOWSKIM żądał jego nowy 
nych do obecnego ustroju. szef. 

Bluustein zwerbował kolejno Zy- Np. Robineau zażądał dostarcze-
gmunta Kiljana, który pracował naj n:a plc:nu pe'\\-"Ilej miejscowości z 
pier\V w PUR, a potem w Centrali map)' srz.tabowej, znajdującej się w 
illięsnej, Pawła Kikipirowicza - pra Dyrekc.ii Lasów Pa1i5twowych. Na 
cownika PUR, Bogdana l\farszałka polecen!e Blaustcina ko!ega jego Go 
- pracownika PKP, osk. Stefana la2zew.>ki, który tam pracował, do
Pielackiego któremu wystarał konał z ma.p.v dwóch odbitek, z któ
się o posadę w DyrEkcji Lasów Pań rych· jedną oskarżony przekazał Ro
stwowych, Igora Ankirskiego - pra bineau. 
cownik~ PUR o:·~z . Jana Mi~gera i Sieć szpie2owska w Dyr. 
Bogmmła Dembmsk1ego - oou pra L , C M' • 
cowników Dyrekcji Lasów Państwo- asow, . entr. 1ęsne1 
wych. "\Vykorzystywał też bez za.· I PUR 
angażowania Tadeusza Golaszewskie , PRZEW.: Skąd w rękach o-
go. skarżonego znalazła ;Się mapa 

Kiljan, wcclług wyjaśnie(l oskar- sztabowa? 
żonego, poszukiwany był przez wla OSK.: Z Dyrekcji Lasów. 
<lze za jakiś pog1·0111 w Rzeszowie. PRZEW.: Widac z tego, że w 

Blausteina Hl Borkowskiego. Jest Ostatecznie więc pozostał przy o· 
to szczti.pły szatyn o przystrzyżo· bywatelstwie polskim. Podczas nastę 
nrch wąsikach, złych, zaciśniętych pnej bytności w . konsulacie francu· 
wargach. W końcu l!l46 r. rozpocząl skim Trufanow przedstawit go wice 
pracę w Dyrekcji Lasów Pal1stwo- konsulowi Baraet. Wyciągał przy wódce 
wych w Szczecinku, jako kreślarz, Bardet za1n·oponował mu sporzą. informacje od naiwnych 

Dyrekcji Lasów jest cały kom
plr.t ma11 sztabowych"! 

OSK.: Tak jest. 
a potem jako mierniczy, gdzie praco dzenic szkicu określającego położe- PRZEW.: Którzy ze nverbowa 
wał do chwili aresztowania. nie jedno~tki woj3kowc,i, stacjonują 'lyt·h pili wódkę? 

PRZE\V.: Ale użytek ich miał 
bl•ć tylko służbowy? 

Blamitein przyznaje się do znrzu- cej w pobliiu miejsca jego zamie z UWAG A, concj mu w akcie oskarżenia winy kania. Blau~tein wyraził na to zito OSK.: l\:iljan. 
i wyjaśnia .• w jakich okolirzno~ciach cl~, spis taki sporr,~dził, wręczył go PRZEW.: Czy ten momenł był 

OSI<.: Tak jest. 
Z pole-cenia Robineau oskarfony 

tlosta.rezyl mu pieczątki PUR i 
pewnej iloś('i blankietów tej insty· 
tueji. korzystając z pomocy Zygmun 
ta Kilj":na. który tam pracował. Kie 
dy Kiljan '1'.aCZ<\ł pracować w Cen
trali Mięmej na polecenie Rob:ncau. 

korespondenci i redaktorzy został zwerbowany i pracował w Bardetowi w Szczecinie i otrzymał poclkrcślany w instrukcji? 
wy windzie francuskim. „zwrot . kosztów", a Banlet prosil OSK.: Ta.k. Bardet powiedział, gazetek ściennych! Blaustein podczas okupacji zacią go o dostarczcnie dalszych szczegó· żeby wykorzystywać libacje dla 
,gnął się do niemiCJ:kiej Organi;ation łów dotyczącrch tej jednostki. Pod.-,.tępnego wycią.itania infor-

Dziś, 9 lutego b. r. t.j. W Todt. \Vzięły do niewoli przez . Ar ,,Wówczas, zastanawiając się nad ma.eji od ludzi. 
czwartek, o godzinie 18, odbę· mię Radziecką. podał s!ę za Francu- tvn1 - oświadcza oskarżony - do- PRZEW.: A więc oskariony ko 
dzie się w świetlicy przy ulicy za i jako t::lki zo~tat zwolniony i po szedłem do przekonania, ie sprawa rzystał w swojej pracy z naiwno-

oskarżony dostarczył mu i11formac,ji 
jakie ilości mięsa bierze pewna jed
nostka. wojskowa. Chodziło o u"tn

przedwyborcza pr1..edstawicieli ~H 
pratująćych_ stalinowskiego okręgu 
\\-·y'J-Otczęgo w·' Most.,~e, . 

.Wśród olbrz~'llllCl'o entu;zjazm~ 
~r i Wysutt('ll KANl')YDATU
RĘ .lOZEFA STALINA, Wśród 
s11ontanicmych qwac.ii uczestni
c:v narady wystosowali list tlo Ge 
neralissimusa. Stalina z prośbą o 
wyrażenie zgudy na kandydowa
nie do Rady Najwyższe.i ZSRR ze 
stalinowskiego okrc:gu wyborcze
go, Uczestnicy narady Z\nócill 
się z apelem do wszystkich wy
borców, ażeby 12 marca stanęli 
jak jeden mąż przy umie wybor
czej, oddajl!,c swe głosy na. kandy 
da.turę wielkiego Nauczyciela 1 
Wodza. narodu radzieckiego oraz 
mas pracujących całego świata -
.Józefa Stalina. 

Narady przedwyborcze odbyły się 
również w Moskwie w okręgu moło
towskim. leningradzk:m i kal:Uil1· 
skJ~1. Z okręgu mołotowsklego wy
sumęto kandydaturę W. i'\IOŁOTO
'WA, z leningradzkiego okręgu wy
borczego G. MALENKOWA. a z kaH 
nińskiego okręgu wyborCZ""'0 - l'II. 
CHRUSZCZEWA. 

Zbrodniarze 
kuomintangowscy 

bombardowali Szan'!haj 
PEKIN (PAP). - W dniu 1 bm. 

kuomintangowcy dokonali barba
rzrńskiego bombardo·wania. Szang
haju. 18 samolotów, w tej liczbie 12 
bombowców amerykańskich, zrzuci-
ło na miasto panad GO bomb. , 

W rezultacie nalotu zabitych zo• 
stało ponad 200 osób, a około 400 od 
niosło ciężkie rany. Weclług tymcza
son·ych danyeb, ponad tysiąc do
mów zostało zburzonych, Bomby 
uszkotlriły elektrownię. 

Związkowcy· polscy 
w Leningradzie 

Leningrad. - Do Leningradu pmy 
b~·ł:.l 7.najdująca r.ię w Związku Ra
dzieckim delegacja zwinzkowców 
polskich z wlceprzewod111czącym 
CRZZ tOw. Aleksandrem Burskim 
na ćzelc. 

Komunikat 
Piotrkowskiej 86, I piętro, od· wró<'ił do Pol.>ki. ta musi być związana ze szpit'go- ści rodaków i ich gadatliwości? 
prawa korespondentów fahry· Nie posiadając dokumentów, któ- 'stwem''. Oskarżony claje odi>owicdi wy· 
cznych i redaktorów gazetek re by mogły potwierdz;ić, że jest o- Bardct zażądał od niego zebrania mijającą. -

• 1 bYwatelem fr&ncuskim, za jakiego danych o transportach wojskowych Na pocz11iku lipca 19~8 r. Trufa-ściennych łódzkich zakładów I · dz" l"ł k - k · k I ~ię podał, udał się d() konsulatu fran i u ie i mu ws ·azo\re ·, Ja - na ~- now oświadczył Blaustcinowi, że wi 
pracy. ruskiego w Szczecinie w celu uzy- iy werbować ludzi. którzy by takich cekonsul Bardet wyjechał i przed-

Obecność onow'.ązkowa. I skania odpowiednich papierów. Tam in.formacji mog!i d?s.tarczae. stawił go osk. Robineau. Odtą,cl na 
I • Redakcja jt'dnak paszP01tu francuakiego WY· · W uczegolnosc1 Harriet pole· plan pierwszy jako inspirator t!zia-

'
,Glosu Robotniczego". inagane~o przez milicję, nie u~~·~kał I · cił m~, żel!Y nie zdr~dz~t przed I łalnośei scpiegowskiej wYSUW.J. sii: 

len'e w kn sposób składu liczebne- I Zawiadamiam~·. że w dntu 10. II 
go tej jednostki. Jednak Rcbineau 11950 r. o godz. 18, w lokalu Ośrod· 
b~·ł - we?lug wyjaśn!e11 oskarżo- ka Szk?lenia Partyjneg<? ~rzy ul 
n~go __; niezadowolony z dosta.rczo- Trnugu,ta Nr 1, odbędz~c się kon 
nych danych uwa.żając je za n:c- / sultacja z kolejnego tematu d!a gn 
dokładne. I py ~amokształce.niowej Dzieln:c~ 

P_ROK.: A więc były t.o metody po Bałuty. 
dobne jalt u Klimczaka z pielrnr- Stawienn:ctwo wsz>·stk:ch uczest· 
nią'! I ników grupy obowiązkowe. _____________ .....,..,.._. i p1·zrznał ~ie ur;;ednikowi konsula- · s~:rnn ludzmi te:ro, ze mforrna- Robineau i :r; odpo\"\-ied.7Ji oskarżone· 

(Dokońcunie na str. 2-ej) Osrodek Szkolenia Party.Jneg(I 
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Z dorobku Sesji Sejmowej 

Planowa gospodarka kadrami 
- Przygotowanie do realJzaoji Przedłożony na ostat.niej Sesjd Sej I Pro~kt usta.wy o za.poblecanlu dawlly pańsłml możnołć nerokle-

:Pla11u 8-letniego, to nie tylko usta- mowej projekt ustawy o planowym I plynnorfol kadr ma w zuadzie na go WJ>ływanla na rozmieuiczenie 
len:e rozmiarów produkc}f, inwei:ty- :i:a.trudnlenlu a.bsotwcnt6w ma właś- celu 7,abei;pieczenie tych samycl1 In- kadr. Możno.ść ta wykorzystywana 
cji, przew"Ozów, obrotów itd., le<:Z nie na retu zabez;pleczcnie intere- teres6w indY'vldualnTch l spole<"'l· była tylko w nieznacznym 11topnlu. 
przt'de wszystkim ,;a.pewnlCllle ma- sów młodzieży koń~ąoę.i szl<oly o- nych co I projekt umw:v o plano- Wniesiony do Sejmu projekt nsta
terl.alnych środków rea.Jhacjl wiei- ru Jntere1'6w społecznych. Czynnik wym 7atrudnieniu młodych fachow- wy ponvoli skuł~znie zaJM>biegać 

•kich za.mien:eń. Jednym z najważ- planowości w dY!!])onowanin fa.chow ców. l\la. on 2a zadanie zabe:z:pieC7e· brakowi fac.howc6w we wszystltfoh 
niej~ych warunków realizacji .Pla- ców SJ)l'awl, że trafią oni tam, gd:r.le nie najważnlejszyclt dziedzin gospo- dzledzinM'h ważnych z punktu wl· 
ntt 6-letnicgo jest przygotowanie będą najbar<h:lej użyteczni, gdzie bę darczej l społecznej rozbudowy dzenia wykonania !llMlań planowycl1. 
d05tatecmycll rezerw wykwa.Ufiko- dą. mogli µajlepieJ roT.Wlną.ć swe przed skutkami nienormalnego z,ia· Obydwie przedłO'ione Se.imowi u· 
wanych sił ludzkich. zdolności, gdz.ie obeeność ich jest wiska pJynnośri kadr fachowców. stawy zabezpieczyć ma.Ją - ja.k po-

w spuśc!źn:e po gospodarce kaa:>i- niezbędna z punktu w1tlzenia inte- Ograniczenie płynności kadr fa· wled7Jeliśmy - wykonanie Planu 6 
talistycznej i niszczycielskie; wojnie resów zbiorowości. chowców nie jelit w Polsce odrodzo- letnłero. Wykonanie tego planu wa-
t al'ś · ł kad f 1 n<'J' nowo:icl". ma już swoJ·" hlstorl". rnnkujc wzrost dobrobytu i ~"Zrost o rzym 1 my ma e ry a.c iow• Państwo ma słuszne prawo i obo- ... "' "' 

có•w, niedostateczne nie tylko dla wiązek dysponowania mlod~'Illi fa- Dekrety z 8 stycznia 1 5 wneśnia kultury mas pracujących. Prttdło· 
wlelkfoj rozbudowy lecz i dla nor- ehowcami. Łoży ono wielomlllarclowe 1946 r. o obowlą.zku re.iesłta.cjl i pra- ione Sejmov.i ustawy działać więc 
malne; produkcji 'i obsługi wszyst- sumy na utrzymanie i rozbudowę cy fachowców i ustawa z 28 paź· będą dla dob1·a klasy robot.niezeJ, 
kich dziedzin naszego życia. Zrozu- szkolnictwa zawodowego, funduje d;demika 1918 r. o trybie kierowa- dla dobra wszystkich pr!Mlujących, 
mienie tego stanu rzeczy leżało u dzlesiątld tysięcy stypendiów dla nia lekarzy na tereny upośledzone I dla dobra społecznego. 

d t d „ · · ć d pod wzglftp1 em pom<K"" sanitarnej, K. W. po s aw ęcyzJl l posumę rzą u, młodzieży. Jednym słowem, wltłada "'"' " 

Nr 4C 

Balon agresji 
zmierzających do wszechstronnego ogromne wysiłki w umcl'ilh'lienie jej 
rozwoju szkolnictwa zawodowego i zdobycia kwalifikae.11 za:wodo-wyrh. 
wyższego. Stwarza.jąc system planowego kie-

W chwili kiedy weszliśmy już w rowania do pracy absolwentów, za
okres Planu 6-letniego, kiedy szkoły pewnia im szybkie i niekl011otliwe 
zawodowe, akademickię, wyższe i uzyska.nie %atrndnienia w dziedzinie 
średnie opuszcza już corM większa od1>owladającej iclt przygotowaniu i 
liczba młodych fachowców, spra.wa uzdolnieniom. 7'.a:pobiega w ten spo
wlaściwego łeb wykorzystania. na- s6b błąkaniu się inż3'-nlerów, tecbni 
biera. ·nc:iególnie doniosłego znaC"Z~- ków itd„ po zawodach odległych od 
:nia. i to zarówno z punktu widzen1a ich specjalności, co jest czę:to rów· 
Ich własnych interesó·w, jak i inte- nomaezne z ma.rnowanicm szans :iy 
resów całego społeczeństwa. W la- clowych, zdobytnh wleloletnią 
iach Planu 6-letniego liczba absol- naul<ą. 

Szpieg Robineau przqznaje sif: 
do przestępczej działalności 

. Gdy po odczytaniu aktu oskarże-1 czcniu ~ wreszcie powiedział: ~k. I . Zeznania s~piega Robin eau w 
ma, przewodniczący Sądu rzapytał przyznaJę się do wszystkich czyno\V pierwszym dniu procesu obfitowały 
oskarżonego Robineau czy przyzna zarzucanych ml w akcie oskarżenia, w wiele ciekawych momęntów, Uu 
,ie się do winy, wypełniona szczel- przyznaję si~ do winy i do działa- strujących cele i metody d:ddanla 
nie sala w napięciu oczekiwała od- nia na s~kod~ państwa polskiego. wywiadu francuskiego w naszym 
powiedzi. Z silnymi oznakami zde- Na twarzach oficjalnych obserwa kraju. 

Polsce. Wicekonsul Bardet był w 
istocie szefem francuskiej siatki 
szpiegowskiej na obszar północno -
zachodniej Polski. Szpiegostwem 
zajmowali się również wymienieni 
przez Robineau konsulowie francus 
cy, Boitte i Deltour. Szefem wYWia
<lu Crancuskiego w Polsce był sekre 
tarz Ambasady Francuskiej, de Me 
re. 

wentów WY7..SzYch i akademicldch Trzyletni okres, w którym a.bsol
azkół ~woclowych wyniesie 150 tys. went obowiązany jest pracowa.ć w 
osób, IIC?lba absolwentów szkól ~-
wodt>wycb drugiego stopnia, a więc instytucji, c:i,y z.akładzle wytwór-
l<sztalcących m. in. techników, wY· czym, P-Ol'T.WOli mu na niezbędne 11zu 
nie.>ie 300 tys. os6b. Liczby te m?· pełnienie praktyki\ wia.domo:Scl zdo
wią o roa.miarach wysiłków pan- bytych na uczelni, czy w szkole, u-
11twa, lttóre zapewnia. naukę ł pracę <"Zyni zeń pełnowartościowego fa-

nerwowania czekali na nią obecni torów francuskich zarysowało się A i:.vięc przede wszystkim sama 
na sali i siedzący w pierwszych rzę- przygnębienif!. Przypomnijmy, że osoba oskarżonego.' Nie przypadko
dach, tuż za dziennikarzami, przed od chwili aresztowania Robineau, wo żnalazł się on we francuskiej 
stawiciele rządu francuskiego: Mar władze francuskie głosiły jego rze- ~łużbie wywiadowczej, usiłującej 
tin i Ambasady Francuskiej w War komą niewinność. rozwinąć szkodliwą działalność na 
szawie, i P. Estradc, konsul Francji I oto z ust samego • oskarżonego terenie Polski na rzecz o!;TOdków 
w Szczecinie oraz rodzice osltar:io- padły słowa wykarujące całą kłain przygotowujących nowa wojnę. Ro 
nego Roblneau. liwość bezpodsta'\\'ltych twierdzeń blneau, młody awanturnik i wykole 

Praca wywiadu francuskiego w 
Polsce szła po linii organizowania 
siatek szpiegowskich na poszczegól 
nych obszarach kraju. Do siatek 
tych wywiad francuski werbował 
ludzi spoiiród elementów przestęp
rzych. wrogów Polski Ludowej, 
rdra.jców ojczyzny, byłych hitlerow 
ców. Otrzymywali oni konkretne za 
dania, które polegały na zdobywa· 
niu i przekazywaniu agentom fran
cuskim strzeżonych tajemnicą pań· 
stwową wiadomości. Wachlarz 
spraw, którym interesował się i:.vy
wiad francuski w Polsce był przy 
tym bardzo szeroki. Jak zeznał Ro 
bineau z\.vierzchnik jego, Bardet 
zażądał od niego tajnych· wiadomoś 
cl i dokumentów, dotyczących dzie 
dziny wojskowej, gospodarcze.f, po
litycznej i administracyjnej. Po tej 
linii pracowała też sieć szpiegow
~ka, kiel:owana przez. Robineau. Sta 
rala SiQ ona zdobyć dane, przy tym 
bardzo drobiazgowe, o lotniskaclt, o 
wę:i:lach i stac.fach kolejowych, o 
,portach i stoczniach, o jednostkach 
\l'ojskow:vch, wielkich fabrykacl1, u 
rzędach itd. Jeden z uczestników 
siatki szpiegowskiej Robineau do
starczył np. 50 planów stacji ko
lejowych. Rohineau starał się rów
nież zdobyć dane o partiach polf· 
tycznych, interesował się usilnie or 
ganizacją „Służba Polsce", usiłował 
wejść w łączność z organizacjami 
podziemnymi itd. 

teJ wielkie., armii fachowców. I chow<"a. Robineau stał przez chwilę w mil władz francusldcb. jeniec wstąpił 1946 r. clo faszystow 
skich bojówek de Gaulle'a. Z takirb 

Ban da zdrajców, dezerterów· i. kolaboracjonistów 
na żołdzie francuskiego wywiadu 

Zeznania wspólników szpiega Andre Rohineau 
(Dokończenie przebiegu trzeciego dnia procesu w Szczecinie) 

Pielacki z~tał obrany na ra- W wyjaśnieniach podaje, że do wy I Tutaj oskariony oświadcza, ie 'Po po~ z Paryża Robineau 
\YLJ.nógl naci.sk na oskarżonego o do 
6tarcz.cnie większej ilości informa
cji. Robineau oświadczył mu ze z.l:o-
1\cią: „M.am przez was nieprzyjemno 
ści w. Pa.ryżu". Kiedy w marcu 1949 
r . oskarl.ony pojechał z Piclackirn 
do Robineau i przekazał mu różne 
materiały \VY'\ViactmvC?.e, Robineau 
wręczył Pielackiemu w obecności o
~karżonego brzęczyk, aby mógł się 
ćwiczyć w nadal\Vaniu alfabete:n 
l\Iorse'a. Chodziło o przygotowanie 
obsługi dla mającej nadejść stacji 
nada.wczo ()(lbiorczej. 

diotelegraflstę, JM)nieważ kulał, a "7iadu francuskiego zwerbował go Jeśli chodm o lotniska, Robineau 
wywiad1>wi chod7.ilo o osobę nie współoskarżony BJaustein. Po <lluż- kazał mu dostarczać danych o 
podlegającą mobifrzacj1.. szej rozmowie, ..,.. toku której Piela- radi05tacjach, hangarad1„ po• 

Na planie pevl'nego portu, w myśl cki zwier7-ył się mu, iż jest dezerte- lach starto,.,·ych, drogach pro-
wska;zÓ'wek Robineati, zaznaczył rem z Armii Polskiej, oskarżony zgo wadzących do lotni~k, zapasacl1 
dźwigi, pły\\·ające doki, przybliżone dzil się na dostarczenie wiadomości benzyny i możliwościach rozbn· 
położenie bat~rii nadbrzeżnych, kt6 , szpiegow;:1kith

1 
dotyc-Ląc:,'ch. pewnego dowy lotniska. Ogółem przed· 

Tl'Ch kaliber mial ustalić. ~ j lotniska. • miotem obserwaoji O'lkarfonego 
Z oqpow'.ed1Z.i 0$karżonego na py- Blaustein ze swojej strony prr.j1- było 8 lotnisk. ; 

arria prQJruratora wynika. że w o- rzekł, że ~dyby władze polskio ści- Odręczne instrukcJ" e 
kre'Sie okupacji pracował w nie- gały oskarżonego jako dezertera, do 
mieckiej ,,Organisation Todt", ao pomoże mu uciec d.o Francji. Robineau 
której wstąpił dobrowolnie, jakkol
wiek stv.rierdza, że jest narodowości 
żydowskiej; 

Osk. Rachtan ·- zaufany szpiega Robineau 
zeznaje o swej współpracy z wywiadem 

francuskim 
Ze.znając pn.ed sądem, oskarżony 

Kazimierz Rachtan przy7.11ał się do 
winy j, mówiąc o początkach swej 
w>p6łpracy z wywiadem francu
~ki.m, nakreślił zwykła drogę . wer
bowania agentów w Polsce. Stara
jąc się o wizę \\'jaroową do Francji 
w konsulacie w Szczecinie oskarżo
ny poznał również Robinean, który 
po kilku zdawkowych rozmowach 
7at>rosil Rachta.na do siebie na wino, 
a następnie do resta.uracji na obiad. 

Robineau werbuje 
na nocnej hulance 

nowego agenta 

jeszcze kilkakrotnie podobne zada
nia, kładąc nacisk na dokładne o
znaczenie położenia, ważnych pod 
względem wojskowym, obiel~tów. 
Oskarżony WYiiczył zwerbowa

nych przez siebie agentów, którzy 
zbierali informacje z terenu Urzędu 
l\Torskiego, sądownictwa . oraz Wojsk 
Ochrony Pogranicza. Należał do 
nich m. in. niejaki Grzybowski, któ 
remu pieniądze wypłacał bezpośre 
dnio Robineau. 

PROK.: Ile lotnisk oskarżony 
rozpracował? 

RACHTAN. Ku olbrzymiej we 
sołości sali zaczyna liczyć na pal 
cach. 

W kilka dni później, oba.J wy- l'ROK.: Czy oskarżonemu star 
brali się na. nocną hulankę, po czy 1>alców obu rąk? 
której sz;pieg francuski i kandy- OSK.: Tak - było 6 albo 7 Io 
dat na. agenta. mieli już do siebie tnisk. 
takie zaufanie, że Robineau PROK.: Czy oskarżony lubi 
prz;edstawił Rachtana dyrektorce ciężltą pracę? 
Instytutu Francuskiego w Szcze- OSK.: Nie, nie lubię, nie je-
clnie. która. zaangażowała fO Ja- stem zbuclowan:v do ciężkiej pra 
ko wo'mcgo. cy. 

Do obowiązków jego należało m. Oslrnrżony wyjaśnia również, że 
in. przynoszenie c:ria~opL5m z konsu- podczas swego pobytu we Francji 
latu. · pracował w Paryżu w drugorz~-
P~wnego razu - zezna.je Rachtan dnvm hoteliku, gdzie - jak mówi 

- Rohineau powiedział mii, że bę- _· goście byli z niego zadowoleni, 
dz.ie miał dla mnie ;pracę, że w,vjadę bo udzielał informacji, gdzie się 
"'' teren i ~robię trochę pieniędoz.y. można zabawić. 
Pokarał m i na mapie pewne miasto, 
karzał zrobić S7-kic miasta i zazna- PROK.: Jaki oskarżony miał 
czyf.: ua nim najważniejsze ulice, pseudonim w wywiadzie francus 
Urząd Bezp~ecr.et'Jstwa i Milicję Oby kitn? 
watel.>ką, straż poi.arną, pocztę, elek OSK.: „Larbin". 
trownię a taikże zanotować oznaki PROK.: C'o to znaczy? 
żołnierzy i numerv samochodów. Mó OSK.: To jest wyrażenie gwa-
wił. 7.e m am podać znajdu.i~ce się w rowe, oznaczające sh1gusa. 
1·nieście koszary i zobaczyć, czy jest PROK.: Czy oskarżony wie-
fam dużo wojsika. dział, że pracuje dla wywitdu? 

Nie mogłem odmówjć Robineau OSK.: Nikt mi nic nie mówił 
p<>nieważ wiedział on, że chciałem i zorientowałe~ si~ dopiero, jak 
j<!c.11ać. do Francji i powied7.iał mi, mi Bardet p~w1edZ'la~. 
7-e mi ten wyjazd ułatwi. Otrzyma- Rachtan podaJe 1e:l:, ze brat jego 
iem 5 tv;i:. żł.' na wydatki. S<p0rządz?- uriekł z Pol~ki szwedzkim statkiem 
łcm ~c i oddałem I a i on sam wybierał się - jak mó-

Rob;neau pol~ał ookarżonemu wi „na lewo za granicę". 

Dezerterzy „organizują" 
agentów spośród wrogów 

Polski Ludowej 

Na wniosek prokuratora, sąd oka
zuje oskarżonemu pisemne instruk
cje, które otrzymał od Robineau. In
strukcji tych jest 4. W tym jedn'\ 
sporządzona odręcznym pismem Ro· 

Następnie Blanstein skontak· bineau, zaopatrzona nag·łówkicm: 
tował oskarżonego z Robineau, , ,,Od Andrzeja dla Stefana" (A11· 
który polecił mu obserwować pe drzej - imię Robineau, Stefan -
wi\!n obiekt wojsko\vy. W szczr- imię Pielackiego). 
gólności chodzi!o, o. dos~arczenie Oskarżony przyznał. że instrukcje 
danych co do ilosc1 '!\'OJska, r()oo te istotnie otrzymał od Robineau. 
dzaju broni i numerów jedno· Po zapoznaniu s

0

ię z tymi dokumen· 
stek„ l{orzystając z „~o~ocy" tami, oskarżony Robineau przyznaje, 
drug1~go dezertera Kusm~erza, że instrukcja ta jest przez nil'go na 
osknrzony przekazał Robmeau pisana. 
szki~ lot.niska o~a:i: numery kil- PROK.: - Ile pieniędzy otrzymał 
ku Jednostek WOJskowych. o~karżony od Robineau za dostar-

N a polecenie Robineau oskarżony 
sporzą.dził takie plany dworcÓ\V 
oraz wykaz transportów kolejowyl'h 
tamtędy przechodzących. 

Spotkania Pielackiego z Robineau 
były bardzo czf.ste. Robineau polecił 
oskarżonemu również werbowanie no 
wych agentów. Zwerbowany przez 
Pielackiego kolejarz Daniel .Antono· 
wicz przekazywał odtąd wiadomości 
o transportach, skierowanych do 
pewnego obiektu wojskowego, któ
r~·m Robineau nadzwyczaj żywo si11 
intere~ował. Inny kolejarz· Wacław 
Romacki informował o~karżonego o 
transportach, przechodzących przez 
pewną stację. W~ród mieszkańców 
okolic pewnego obiektu wojskowego 
:maleili się dwaj: Witan i Sosnow
ski, kt6rzy zgodzili się rÓ'\'1.-nież na 
dostarczanie oskarżonemu informacji 
szpiegowskich. 

PROK.: - Ile osób zwerbo
wał oo;karżony i na czyje pole
cen~e? 

OSK.: - Zwerbo1.-ałem ogółem 
6 o<1ób, ,~~zystkie na polecenie 
Robineau. 

PROK.: - Jakie instrukcje 
otrzymał o'lkarżony co do wer· 
bunkll a~entów7 

OSK.: - Robineau chciał, aby 
zwerbować ich jak napnęcej. 

Zastrzei;ał jednak, że muszą to 
być ludzie pewni. KAZAL MI 
WYSZUKI.,YAć ICH WśRóD 

ELE:\IEXTóW WROGO USTO· 
SUKKOWA~YCH DO OBEC· 
NEGO USTROJU POLSKI. 

czone mu informacje szpieg-owskie? 
OSK.: - Ponad 60 tys. zł. 
PROK.: Czy Robineau d1tł 

08karżonemu polecenie zaznajomie
nia się z alfabetem :uorse'a? 

OSK.: - Tak. Miałem objąć funk 
cję ·telegrafisty. Stacja nada"„-cr;a 
miała być zainstalowana u jakiegoś 

Polaka, licrzącego po\vyże.i 50 lat. 

Wywiad francuski szukał 
łączności z podziemiem 

PROK.: - Czy Robineau ka
zał O>'karżonemu nawiązać Jącz
n<>!lć z pol5ką orgnni:r.acją pod
ziemną? 

OSK.: - Tak jest. Podcza!!I 
jednej z rozn10\1' powiedziałem 
Robineau, że słyszałem . o jakiejti 
org:tnizacji podziemnej. Robi· 
ncan kazał nawiązać mi łącz· 
ność i kontakt ten na!!tępnie 
mu przekazać. 

N a pytanie, dotycZł<"e dezer· 
cji z Armii Polskiej. oskarżony 
7.eznaje, że służył w roku 194' 
w pułku .;„pasowym II Armil. 
W paidzierniku 1914 r., kiedy 
Armia Radziecka a wraz z ni11 
Wobka Polskie . przygotowywa
ły się do ofen„ywy na linii Wi· 
sir, oskarżony uciekł i schroni! 
się w Brześciu nad Bugiem. Za 
przecza jednak, jakoby po uciecz 
ce z wojska miał przystać do 
bandy leśnej. 

Z kolei zadawał pytania obrońca 
oskarżonego adw. Tomicki. Z odpo
wiedzi Pielackiego wynikało. że n'.e 
uja,·rnił się w czasie amnestii, ponie 
waż rzekomo nie zdawał sobie spra 
wy z konieczności stawienia się w 

Obłudny szpieg osk. Pielacki 
o swych ,,kontaktach" z wywiadem 

PROK.: - Jakiego rodzaju infor- punkcie amnestyjnym. Powiedział 
macje szpiegowskie zbierał wywiad także, że chciał wycofać się z pracy 
francuski? szpie~owskie.i oraz, że nie zdawał 

OSK.: - Przede wszystkim woj- sobie w pełni sprawy ze r.naczenia 
Ró" nid · i osk. Stefan Pie lacki I współpraq. z 1' ywiadem francuskim" skowe i g()<:podarcze, co do mn.ie swej przestępczej działalności. 

Jlrzy;mal "'if do ,, iny w całej roz- i przyrzeka, że hrdzie mówić przed zbierałE'm whvlomo!tci wojsko" e i ko Po przesłuchaniu Pielackiego, 1111,d 
ciu;lo~ d. O~" iadcza. że „zhańbił si~ cqdem szcierą prawd~. • 1 lejowe. ł przerwał rozprawe do dnia 9 bm. 

zeznaje 
francuskim 

właśnie elementów faszystowskich, 
godząeycb w interesy własnego na
rodu, rekrntu.ie swych ludzi wy
wiad francuski. Na pytanie proku
ratora, jaki jl"~t jego 17,awód. Robl
neau nie mógł dać innej odpo• 
wicdzi jak: agent slużby wywindow 
czej, czyli po prostu zawodowy 
szpieg. Na dalsze 1>ytanie prokurato 
ra dlaczego zgodził się pracować w 
słnzbie "·ywiadowczej po 1>rostu od 
powiedział: to mi się po<lobało. 

Z zeznań Robineau WYnika, że 
przyjechał do Polski, by odwiedzić 
swego ojca, który pracował na ofi
cjalnej placówce kulturalnej, jako 
d;vrl'ktor ln!ltytutu Francuskiego. W 
Warszawie miał go zwerbować do 
pracy szpiegowi:kiej major Humm, 
zastępca attache wojskowego przy 
Ambasadzie Francuskiej. Juz jako 
zwerbowany sipieg uraoo1\·ał .Robi
ncan oficjalnie. · Począłkowo w 
przedstawicielstwie francuskiej' fir
my żeglugowej w Gdańsku „Veri
tas", a nastc::pnie jako sekretarz 
konsulatu francuskiego w Szczeci
nie. Na pytanie przewodnicr.ącego 
i prokuratora Robinean wyjaśnia, 
ze te jego oficjalne ujęcia były tył 
ko szyldem, za którym ukrywał on 
swoją działalność szpiegowską, po 
czątkowo pod kierownictwem wice 
konsula w Szczecinie, Bardeta, a 
następnie sekretarza Ambasady 
Francuskiej w \Va.rszawie, de Merc. 

Nie trudno zrozumieć dla. jakich 
celów wywiad frar•~uski zbierał l 
gromadził te wszystkie tajne infor· 
macje •. Jr.st rzeczą jasną, że nie ro 

Robineau opowiedział, że w kon- bił tego w interesie narodu franeus 
sulacie w Szczecinie np. gdzie był kiego, który łączą z narodem pol
sekretarzem, pracował on wszysi- skim więzy tradycyjnej żywej przy 
kiego dwie, trzy godziny dziennie. jaźni. Były one potrzebne wrogom 
Obecni na sali nic mogli powstrzy Polski Ludowej, patrzącym z niena 
mać się od śmiechu, gdy na pytanie 1 wiścią na Jej ogromne osiągnięcia, 
prokuratora dlaczego pracował tak na jej budownictwo, pragnącym 
mało, Robineau odpowiedział, że by podminować jej bezpieczeństwo. 
Jo tego aż nadto. Cały swój czas po Wrogom Polski, będącymi zara~em 
święcał on w rzcczyyl'istości robo- wrogami nllroc:lu francuskiego, słu
cie sz.piegowskicj. Zeznał on zresz· iyli przebrani :ra pracowników dy
tą, że mimo faktu oficjalnego 'llalrn plomatycznych , l konsularnych 
dnienia nie pobierał on pensji ani S7J)iedzy francuscy i w fob liczbie 
w firmie „Yeritas", ani w konsula- Robineau. Nie trudno zrozumieć, :i:e 
cie francuskim w Szczecinie. Opla- nici wywiadu francuskiego w Pol· 
call go jego zwierzchnicy we fran- sce, ciagnęły się poprzez Francję da 
cuskiej służbie WYWiadowczej, Bar lej, w ·kierunku tego ośrodka, któ
dct i de Mere. tY pragnie przygotowa6 DOW!\ awan 
Przysłuchujący się rozpra\vie mo turę wojenną. Wskazuje na to rów 

gli stwierdzić, że nie tylko Robi- nid: ostatni fakt z wczorajszych ze 
neau miał podwójne funkcje, ofi- znań Robineau, który oświadczył, 
cjalną i nieoficjalną. Fakt ten oka- że na rozkaz swoich zwierzchników 
zał się charakterystyczny dla wielu nawiązał kontakt z przedstawicie
innych francuskich pracowników lcm pewnego mocarstwa w Polsce. 
dyplomalyrznych i konsularnych w I .J. Cywiak ................................... „ .................................. „„.„ .................. " .. . 

KOMUNIKAT. 
Zarzqdu Diecezjalnego „Caritas" -

Diecezji Łódzkiej 
W dniu S. II. 1950 r. zebrali się 

w Łodzi przedstawiciele duchowie1'l 
stwa 1 działacze świeccy „Carita
su", zatwierdzeni przez nową cen
tralę „Caritas'', celem ukonstytuo
\vania się i omówienia programu 
prac.'Y na okres najbliższy dla Die
cezji Łódzkiej. 

Nowy Zarząd „Caritasu" ukonsty 
tuowal się następująco: 1) Dyrektor 
ks. St:lwiński Józef, prob. z Zelowa, 
2) Przewodniczący kll. Kalinowski 
Bolesław, pr:>~ z Krupczowa, 3) 
Wiceprzewodniczący Jatdiewski Kon 
rad, prof. U. Ł. ł ł) Sekretarz Ko
smala Antoni, działa~• katolicki, 
µrol. 

Komisja Rewlz:vJna: 1) Przewodn. 
ks. Paluch J(lzef, 1>rob. 11ar. Budu-

nek, członkowie: Ks. Szyszklewicz, 
prob. par. Dłutów, ks. Swią,tczak 

Józef, prob. par. Szczawin, ob. Ko
złowski Kazimierz, działacz katolic 
ki, ob. Bednarski Jan, działacz ka· 
to li ck i. 

Nowe władze „Caritasu" postana 
wiają stanąć na wysokości po,vic
rzonego im przez społeczeństwo za 
dania i spełnić pokładane \V nich 
nadzieje, nieść pomoc faktycznie 
najbiedniejszym i potrzebującym ze 
społeczeństwa polskiego, służyć dla 
dobra Kościoła 1 Polski Ludowej. 

Nowe władze liczą na poparcie 
działaczy „Caritas" i całego społe
czeństwa Diecezji Łódzkiej. 

Drrektor 
(- ) K~ . . Józef SuJ.wh'iskl 
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9 1ute~ Robotnicy 16dzcy dysk~tują nad „Odwetami'' fc. l ~:a · 
_.,-Słuszna i.pożyteczna impr~za Teatru im. St. Jarac'ta ~ • ~11110 901;\l'll!!. 

~WAGA, CZł..ONKOWIE KOMISJI 
ŁĄCZNOSCI l\UASTA ZE WSIĄ 

PRZY DZIELNICY 
GORNA - LEWA! 

Sprawa nowego stosunku teatru do rzy przy9łuchiwa.l! aę d~ji zor- rę nowych, pr!l'led tym niez.tumych ~ ~ - 'I ~U l."J'1&1p 
widza omawiana jest często na ła- ganizov.'llnej 7 b. m. po próbie ge- mu za.interesowań. Mo~naby udo- ~ ' 
mach naszej prasy. nurtu.ie ona głębo neralnej „Odwetów" KruczkoW:9kie- wodnić, tym liamym jeszcze ndedo- c I • • 
ko tych wszystkich, któl'!m. leży na go w łódzkim Teatrze im. St. Ja- wiarkom, jak odważnie i shi~nie zyte nicy nasi zwracają uwagę„. 
sercu problem umasow1erua dóbr race.a. stawiają robotnicy rzagadn:enie re-
kulturalnych oraz ~gadnięn!e pre:e * • * ruizmu socjalistycznego. jak prawdrl I d · t ada 
kształcenia "·id.za robotniczego we W dyskusji wzięła licz.ny udział wie i głęboko je ·rozumieją d jakie na gospo arza JeS r 
ws.półtvv·órcę sztuki. Stąd bierze s~ę robotnicza wldownia, oo już nieraz w te; sprawie mają wymagania. Ob. L. c. pisze: „".\1ie~zkmn w domu pny ulicy N'owomlejeldej 2. Od pew„ 
głęboka troska o to aby teatr współ praktykowano ,,. Teatrze Nowym a T t k t ""'- "ednak • · · · h · ć al · _,_, ... „ .. · 
CZ 

. • • . . . · ·~ • ema Y a a przera,,.,,.. J ra· acgo czasu własric1el domu me c ce pnv3mowa n ezu~ za ... omo~ •n-i.et'.,. 
csny pow1ązac mocną ruc1ą z w1- w Teatrze JQ['aC!Ui stanowi pierwszą my jednego artykułu i dlatego też d . . 1 . k w b • kazał · · d olre.dnictw 

downią, aby a:rtyśei wsłuchując się jaskółkę. Jest to krok. udany i bar- n:eraz. je~~ do niej będzlemy po- ząc, ze JC!t z Jyt im a. .r> ee le~~ prze • e~ p1~1 ." ~ ! em 
w ki potrzeby, tym lepiej służyli no ~o pożyteczny. Przekona.ła się 0 wracali P11czty. ale i w tym wypadku wlasc1c1el odmowił przYJęa& p1lml.~. Ch~mi• 
Wemu widzowi Polski Ludowej. twn dyrekcja teatru i respół arty- * • * <l· l}laciłbym ilo komornego &un1ę, równi) warto§ci iwiadezeń. (wywósk:a im.ie.. 

Teatr ~bcy, proble!Ilom dzisiejscz:e- styuz.ny, biorący udział w dyskus,i'l. a„ 'ośidct.IC11ie klatki whodowcj i t. p.). prz.-ypadajQCł na moj, eą6ć, ale 
lO bieżącego nńesląca, to jest w g? człov.'1eka, pra~uJąc~ w ~~erwa- Dyskusja bowiem była śmiałą próbą Autor sztuki. Leon Kruczkowski. 1da,cidrl ilonm odmawia okazania rachunków na wydatki, ponieeione n« ttm 

1>iątek o godz .. 16 w lokalu Dzielni- mu od nowego widza, Jest JUZ po?:d krytyamej oceny przedstawienia. oraz jej łódz.ki inscenizator, dyT. 
f!! przy ul. Wigury 4 - 6 odbędzie nami. wartości ideologicz.nych i axtystycz- Ivo Gall. gorąco przyjmowani przez cd" ... 
mię odpraw ł kó k · „ ł · · nub11·~zmos·;. słuchal' · · · ·1 Wla;ciciel domu pr:y ul. 1\'owomie1'skiej %. :ostanie . wUWtmy do DRlf~ 
m 8; cz on w om1sJ1 ącz Jak jest daleko poza narpl. na to nych „Odwetów". poziomu gry ak- ,,. • ~ ~, l uwazme I p1 - " 
ności. Stawiennictwo obowiązkowe. I pytanie mogli odipowiedzJć ci, któ- torskiej i roboty reżyserskiej. n~e tego, co mówili widzowie. Słu- Sródmie.'cia, gd:tie =ro:i:umie, jak pou;iTlien po5tfpować s lokatorami. 

Dyskusja pokazała, że \'lridz robot- chał tego i cały z.e~pół aktorski, bio
niczy reaguje żywo i śmiało na za- rący udział w „Odwetach". Zd'iiTZ.V
gadnienia sztuki, że chce nowvch ło się to po 1'lIB pierwszy w życiu 
tematów, że ustosunkowu.ie si-ę. do Teatru im. Jarac-z.a. Po raz pierwszy 
nich odważnie, bez kompromisów i autor i zesp(>ł usłyszeli nie <>Pinię o-

Rosnq kadry wykwalifikowanych sił 
· Prośba studentów do konduktorów 

Ob. W. P. pi~z.e: „Ja i wiAu innych etudentów w Lodzi. kon:~ d 

6p~cjalnych hi1elów tramwajowych, uprawniających do pNesiad.lcl c jednej linil 
na drugą, jeżeli w ten sposób moi.cmy dostać, 11~ na uczelni{!. Zdlll'l.a tit' jed-
1 r.k cr.r~to. że konduktorzy uie tbyt uwn.iiJLie kasują bilety, eo naraża naa na 

2 bez skrępowania. • ficjalną recenzenta teatralnego, ale 
- C7.y Jag1nin - bohater „Odwe- uwagi pochodzące bezpośrednio od 

w dodatku okazuje się. że zostały tów" je~t komunistą, oto pytanie widza. Uwagi różne: i entuzjastycz
tu nieco narwane nici. Młoda tkacz ~óre .niby nić pt'IZC'Wodnia przewi- ne i krytycu.ne, ujmowane bardziej 
ka nie dałaby sobie sama rady, i Jało się przez cały ciąg dYskusji. lub mniej zręczn.le. Niektóre proste, 
krosno stałoby przez jakiś czas nie Jedni uważali, że tak, inni, pod robociarskie. podawane, jak to s:ę 
czynne. Ale oto śpieszy jej na po- poz?rami rewolucjonisty dopatrywa ogólnie mówi, .,bez ogródek". Wszyst 
moc instruktor doświadczony li ~;ę w bohaterze sztuki człowieka, kie - podyktowane sze:zerą trooką 

Szkolenie tkacz)' w Oddziale II PZP B Nr 
W niewielkiej sali tkalni Oddzia

łu Il „Bawełnianej Dwójki" tu i ów 
cizie przesuwają się między krosna 
mi instruktorzy. Zatrudnionych tu 
16 młodych tkaczy, należy przes'Zko 
lić gruntownie. Właśnie u kol; Mal 
ezyńsklej założono świężą osnowę, a 

Nosi korespondenci fabryczn~ 

Nwdostateczne oświetlenie 
W warsztatach mechanicznych 

P. S. T. P. przy ul. Kopci!'lskiego 
Nr. 29, znajdują się obrabiarki, przy 
l<'tórych utrudnia niezmiernie pracę 
brak odpowiedniego oświetlenia. 

Punkty świetlne są umieszczone 
pod sufitem w ten sposób, że nie o 
świetlają dokładnie maszyn. 

Poza tym jeśli się chce zapalić 
światło przy jednej maszynie, trze
ba włączyć światło całego rzędu in 
r.:{ch tokarek. zaś moc żarówek wa 
ha się od 100 do 300 W. 

Czy to się nazywa oszczędnością? 
K. Przychodnia 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
z P. S. T. P. 

ZOM przygotowuie sią 
do wiosennych porz~dków 
Choć to dÓpiero pierwsza połowa 

lutego - Zakład Oczyszczania Mia 
sta w Lodzi przygotowuje się już. 

do okre;.u wiosennych porządków 

tkacz, wiedzący dobrze, jak pora- ktoremu kon.llikt osobisty przesłonił o t.eatr, o sztukę, o kulturę. 
dzić na te wszystkie i inne kłopoty. za~~d~enie walki klasowej. Dowo- Leon KruCZJkowski. ii8!bierając głos 
Poucza więc tkaczkę, jak trzeba dZlll, ze porachunki rodzinne obni- w dysk'US.il, stw:lerdził m. ~n„ że u
wciągnąć "wszystkie nici. żeby już od żyły wartość ideologiczną .Odwe- wagi dyskutantów :przyjmuje jako 
pierwszego metra można było wy- tów". ' pożyteaz,ne i pouczające. I tu mamy 
twarzać dobry towar. t;rie będziemy narazie rrestrzy- znów nowy moment. dowodzący 

- Naciąganie nici należy przepro g~c tego w recenzji bowiem pośwję- istotnej 'PQtI7.eby podobnych dysku
wadzić na samym wstępie. nie wo! cimy osobne miejsce odpowiedzi. sj.L Autor uczy !ię od widza robot-

b" t kto w dyskw.ii wtorkowej miał ra- niczego, v.-zbogaca j poglęb'a swój 

nieprzyjemności, a co gorsza, zmuna do "1ko1·7.ystania nutępnego bilettL 
:\'a przykład, dnia 6 b. m. jechałem tramwajem linii 15, pro!iłem o aka. 
nwauie linii Plac Wolności-Kąuiu, a tyrnezMeni. jak •il' okazało w nmttinym• 
trannwaju - skaeowauo mi Plac Wolności-Strykowska. Nie zajmo„-.łb;m 
·~ię . tą s1>rawq, gdyby wypadki takie nie zdarzały si{! na.zbyt ~o". 

Tę 11ieuu'Ogf konduktorów, tłumaczy c:ęściowo tłok i ruch, panuj~· Ml 

tramwajach. Jesteśmy pewni, ie dołoł.q oni jednak 11arań, aby wyptUlki taki• 
nie 110•1·! •1rzały &ię u·ii;cej. . 

Likwidujemy bolączki 
no ro ic o waru nawet wówczas, cję. światopogląd . a tym samym wzbo-
gdy brakuje jeszcze tylko jednej · 
nitl·1· - poucza J·ą to~•. Jaranowski·.· Co innego nas obchodzi w tej' gaca l pogłębia swoją sztukę. C . 1 b "h ' " h il. T entralny Zarząd 'Przemysłu O. cji w pierwszym kwaTta e r. "' Cłe 

Inny instruktor. tow. Bocian, za- c w• z. 0 mianowicie, że wciągnię- * • * dzieżoweiro nadesłał nam w~" śnie- jednak zaspokoić żądania kupuJt· 

Będzie można nabywać oddzielnie marynarki 

trzymał siP. właśnie przy krośnie ty wdy.;kusję widzrobotniaiy mów~ nie w odpowiedzi na list naszego cych - w drogim kwartale CZPO 
Marii Augństyniak. Tu J·ednak Już ~ie ~lk? o tym._ co widział, ale Dyrekcj6 Teatru „Jaracza". o-rga-

tk . t • . mówi więceJ. Mówi jak wyobraża n:lzując „Wieazór Dysh"Usyjny" nad czytelnika pt.: „Pragniemy kupić wznowi wytwarzanie oddzielnych ma 
wszys o Jes w porządku, bsp1;szy sobie rewolucjonistę z krwi i kości, „Odwetaml" dokonała, jak już mó- tylko marynarkę." Okazuje się, że rynarek. Traktuje jednak tę produk 

lrzebna J
·ego facllO\"a rada 1 p.omoc .owi, J 1m on byc . pov..-inien. J·a- 1 1.my, ·u naprze . ro u po-więc dale.i, tam, gdzie może vc po 

1 

m · · 'ak' . wT~ krok "d K k '' roku ubieglym m:: rynarki nie cie cję jako próbę. O ile marynarki 
• k g kl b \„a.;.nego Az'eby ·ed ak do' · d szyły si" ,yj„ksv,"m pokupem dlate· znajda. n·abi:.·,\'cĆ\\· - będą produko· 

Szkolenie młodych tkaczy prow~ d:i:n • 0 asa ro otwcza chce wi- ' u • ...,, .l n :>'\Yia - go też ~ie 11'1>ro~ adzono ieh procluk wane w dalszym ci"gu. 
d · t 

1 
d . d ,.1ec. czeń z tego .pierws.zego na tym tere- „ 

zon_e .jes. z~ e wie 0 2 tygodni, Robotnik stawia więc żądani nie nie spotka11ia z widzem robotniczym „ .. „"„„„.„„„„ •• „.„ •. „_ •• „ •• „_.„„ .............. - ... „ .• „,„„„„,„.„„ 
ale .iuz w1dac znaczną poprawę w tylko autorowi n· t lk · ~ nie zaprzepaśc!ć. a przeciwnie wŻbo 
l'akości to,:v· . · ·1 ś 1 d k ·· · te Y o rezv„ero-
. a1 u I w 1• o c pro u CJt. wi i aQ·tyśc1e, robotnik stawia· żąda- gacać nim twórczość. warto rr.aota-
Podcz~s, gdy . do teJ po~·y . młode nia sztuce w ogóle. I to jest bod-ai n.Owić się nad tym, C'ZY 11ie należa
tkaczk1 wy:~b1ały pr~ec1ętme ?d berzsprzecznie najcenniejsze, co się łoby Wieczorów Dyskusyjnych orga 
10 do 30 tysięcy wątkow dzienme, w dy$kusji osiagnęło nizować częście.l. 
obecni_e w ciągu. dnia uzyskują do Można by tu.'-rz~ jasna, pokazać Ten, który się odbył. objął jeden 
40 tysięcy wątkow. . olbrz.ymią ilo.ść j.nnych momentÓ'll', komplet teatralny wid-z;ó\v. A tl"!eba 
~dy okres szkolenia mini~, O_d- dowodzących, jak bard1.0 dyskusje i warto. żeby llczba kompletów tych 

dział II w PZP~. Nr. 2 będzie miał tego rodzaju są potrzebne. Można poważnie s:ę zwielokrotniła. Dla do
o. 16. wykwal!f1kowanych tkaczy by mówić 0 wyrabiającym i;.ię sma- bra widzów i samego teatru. 
w1ęceJ. M. S. ku widza, o wc.iągni~ciu go w s!e- Jadwiga Szczepańska. 
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Śladami 
tow. Markiew ki 

w mieście. R k• • 
Celem dalszego uspra\','11ienla pra ozpraszamy mro I ciemnoty 

Tow. !\Jarla Wlec10 
rt'k jest mlodą pn~ądkl\, 
ale w swej pracy zawo 
dowej osiaga lepsze v.-y 
niki niż niejedna robo 
tnica, która wiele lat 
JUZ spędziła przy ma
szynie. Jałto członkini 
ZMP, jest oczywiście 
UŚ\v·iadomioną robotni 
cą. Podjęcie apelu tow. 
l\farkiewki uważa za 
swój obowiązek . 

cy ZOM postanowił podzielić mia- -----

~~,:·::~:•i::::•§:!::;~ oo„1951 r. ~:a~y~:b:'t'o~z~ całkowicie zlikwidowany 
jektowany w następujący spósob:· ·'u1 h ł 
rejon I - teren Kom. M. o. 1, 10, C wa Y l•ei konferencii kierowników szk6ł i kursów poczqtkowego nauczania 
11, rejon II - Komisariaty 12, -:--:- Vf 1931 roku ;v Pol,sce ~:·lo 6 ra~z.iło nad znalezieniem najba1·- się na szarym końeu wśród innych 
2, 3, 4, rejon III - Komisariaty 7, m1hono\~ ana~abetow, V. ub1eg!~:m dz1eJ skutecznych sposobów umaso- miast w Pol~ce. 
81 9, 1 rejon IV - Kom. 5, 6, 14 i 15. roku re;estra_cJa wyka~ala 2 rruho- w_ienia akcji początkowego naucza- Celem wczorajszej konferencji by-

Odczyt 
Stara.niem Oddziału Łódzkiego 

N. O. T. odbędzie się w piątek, dnia 
lO lutego br . . o godz. 19 w lokalu 
N. O. T. przy ul. Piotrkowskiej 102 
odczyt dyTektora Departamentu 
Produkcji i Techniki Ministerstwa 
:f'rzemysłu Lekkiego inż. E. Falkow I 
skiego na temat: ,.Metodyka racjo
nalizacji i postępu technicznego". 

ny. an~l~ab;t~w w kraJU. ~yfry t~ ma. . ło rozpatrzenie dotychczasowego sty 
naJl;pi:J sw1.adczą o ro.zm.1al'Ze . teJ Obecme na ~renie Łodzi mamy po lu pracy Komisji Społecznej do 
grozneJ klęski społecznej, Jaką jest nad 300 kursow początkowego na· Walki z Analfabetyzmem i ustale
analfab~tyzm - mówił. de!egat Peł uczania, które obejmują 4,170 osób. nie planll pracy na· najbliższą przy 
nomocmk~ Rządu do 1\ ~lk1 z .Anal- Poza tym 700 osób objętych zostało szlość, z uwzględnieniem ścisłej kon 
:fabetyzmen~, P?Seł s_ac,iłowsk1 na nauką indywidualną, prowadzoną troli prac istniejąc~'Ch już kurslw. 
I. konfer,encJI kierownikow wszy~t: przez ZMP. Cyfry te daleko jeszcze 30 nauczycieli km:sów i kierowni
k~ch sz~oł. 1iodstaw~wych w łiodz1 i odbiegają od istotnego stamt i!o~d ków szkół w tokn dyskusji wskazy-
k1crown1ko\\' kursow dla analfabe· lf b t' . Ł . . walo na brak koordynacJ'i 1wac po-
tói · p d 300 'b . k h kt ' I ana a e ow w odz1. Nic więc , . · . . '. ona os? , w i ę ac. o . . szczegolnych ąrgamzatorow kUl'So\\'. 

rych .spoczywa a.keja zwalc~ania tej dznrnego~ że mmsto nasze w akcji W wynil.::u .obrad postanowiono u
klęsk1 społeczne.i na tereme Łodzi, zwakzama analfabetyzmu znajduje aktywnić działalność Społec.rnej Ko 

-------------------------------- misji do '-'·alki z Analfabetyzmem, 

Niezapomniane dni pobytu 

Jestem młoda, 
zdrowa, mogę poświę
cić dużo sił i pracy dla 
dobra naszego kraju. 
Zobowiązuję się na wąt 
ku Nr. 54 wyproduko
wać o 362 kg. wątku 
w iecej, t.iż prz~widuje 

1111"1 rll I l"l l'l•ITI 111.11111111111!.J..!!.LBJJ 1.1.L!.! w ojczyźnie socjalizmu 
Tow. Gości mińska opowiada o swei wycieczce do Zw. Radzięckiego 

umasowić akcję tę na terenie fa
bryk łódzkich, otoczyć troskliwą ?

pieką. uczestników i absolwentów 
kursów dla analfabetów. 

v;,· celu nie dopuszczenia do wtór 
nego ani,i.lfabetyzmn postanowiono 
dla absolwentów kursów organizo
wać dalsze kursy poprawnego czy

H'zn1o·żonqn1 wq.silkiell'I 

Tow. Wanda Gościmińska, prząd
ka, odznaczona ordel'em Budowni
czych Polski Ludowe.i dopiero przed 
dwoma dniami powróciła ze Związ
ku Radzieckieg'o. Brała udział w wy 
cieczce, zorganizowanej przeT. Związ 
ki Zawodowe. Chociaż przystąpiła 
już do swej codziennej praey, je5z
cze \Yciąż całą duszą i sercem jest 
tam, w pierwszym na świecie pai\
stwie socjalizmu, potężnym i pięk
n~·m kraju ZSRR. 

Spędziła jedenaście niezapomnia· 
nych dni w Moskwie oraz pięć dni 
w )fińsku. Był to okres wystarcza
jący dla poznania się z kipiącym 
wartko, bujnym życiem tych miast, 
dla zapoznania ich okolic. To 
w~zystko, co tam ujrzała, z czym 
zetknęła się bezpośrednio, "l\ywołalJ 
:zbyt wiele nowych doznan i wrażeń, 
które dopiero teraz, w wolnych 
chwilach porządkuje sobie w my· 
rn. ?.Ia o czym '.>powiadać i w za
kladzie pracy i u ,;iebie w domu, 
wszędzie, gdziekolwiek przebywa. A 
wszr,scy są ciekawi, a każdy chce 
wiedzieć, jak tam było, jakie wsporo 
nienia przywiozła ze Związku Ra· 
dzieckiego. 

Przede wszystkim utkwila jej w 
pamięci ujmu.ii1ca serdecznó.ść i ży
rzliwość ludzi radzieckich, przy jmu· 
jących calym sercem miłych gości 
zza granicy. Na każdym kr:>ku spo 
tykali się Polacy z uprzejmym sb
wem, szczerym u~micc11em i chęt
nym wyjaśnieniem. A podczas swe
go jedenastodniowego pobytu stara
li się jak najwi~cej zobaczyć w 
Moskwie. Zwiedzili więc wspaniałe 
teatry, urządzone z pra\\·dziwym 
prz<'pychem i wy~ta wiające sztuki 
na bardzo wysokim i>oziomie. Oglą 
dali imponujące metro, zachwycając 
i:ię każdą stacją z osobna. B~·li w 
Muzeum na Kremlu i w licznych 
muzeach, zawierających zabytki przs 

szlości wszystkich narodów Związ
ku Radzieckiego. Oszałamiał ich '.l

gromny rnch, panujący w &klepach 
mo3kiewskich, zdobnych w marnm
ry i cenne rzeźby, a pełnych różno
rakich towarów. 

- .Najciekawsze było dla mnie 
zetknięcie się z radzieckimi ludźmi 
- opowiada tow. Gościm,ińska - z 
robotnikami, chłopami, młodzieżą 
szkolną. Podczas zwiedzania szkoły 
pod;;tawowej zdumiewało nas nad
zwyczajne wyrobienie i wysoki po
ziom umyslowy dzieci radzieckich. 
Kilkoro spośród nich uczy się pol
skiego języka, a wszystkie dobrze 
znają literaturę polską. W fabry
kach, kt6re zwiedzałam, uderzyła 
mnie przede wszystkim wielka tro 
ska o czlowieka pracy - urzt~dzenia 
higieny i bezpieczeństwa pracy za
~pakajają wszelkie wymagania. Ro
botnicy posiadają pięknie urządzone 
stołówki, a w spisie potraw uwzglę 
dnione są nawet dania dietetyczne 
dla chor)•ch. świetlice, żłobki i 
przed-.zkoln - jakie niełatwo moi
na znaleić u nas. Zwiedzając sow
rhoz oraz kołchoz poznaliśmy ogrom 
ne osiągnięcia socjalistycznej gospo 
darki, ujrzeliśmy wieś, tworzącą 
jakby male miasteczko, zelektryfi
kowaną, posiadającą szkol~·. biblio
teki, opiekę lekarską, świetlicę i tp. 
W izbach chłopskich wszędzie 
do~tatek ubrań i żywności. 

W :\Iińslrn wycieczka zwiedziła !a 
brykę samochodów i aparatów ra
diowych. 

Tow. Gościmińska ze szczególną 
uwagą zapoznawała się z systemem 
1>lanowanej produkcji, z sygnaliza
cją bil ietlną, dającą znać, " jakie.i 
pot:ze każdy zespół wykonał swój 
dz'enny plan produkcyjny. Wszyscy 
przygh,tdali się z zadękawieniem i 
pilnie wbijali sobie w pamięć wszyst 
ko, co widzieli. aby votem, po po· 

wrocie do kraju, opowiedzieć o tym 
swym towarzyszom i powoli dążyć 
do zastosowania tych samych ulep
szeń we własnych zakładach pracy. 
Uczyli się jeszcze jednego - wy
trwałości i zapału, z jakim naród 
radziecki usunął już w znacznym 
stopniu ślad)' wojny i buduje nowe, 
pokojowe życie. 

- Cenną, wspaniał:i. nauką stała 
się dla mnie wyci~czka do Związku 
Radr.ieckiego - mówi tow. Gości
mińska - <lolo7.ę w11zelkich st11ra11, 
r. by uzyskanymi tam wiadomościa
mi podzielić się z jak najszerszym 
gronem Judzi. Wszy!!tkim też opo
·wiem o wrażeniach, jakich dozna
łam widząc na własne oczy Towa
rzysza Stalina podczas uroczystości 
obchodu rocznicy śmierci Lenina. 
Oe' czułam • wtedy znpelnie wyraźnie : 
pod opieką tego "·ielkiełt'O człowieka 
nie tylko Zwi1&zek Radziecki, ale 
wszystkie państwa Demokracji Lu· 
dowej rozwijać się brdą w :o1zczęściu 
i pokoju. (sam) 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 - Czernek, Ła
gieWnicka 120 - Pastorowa, Piotr
kowska 307 - Pawłowski, Naruto 
wicza 42 - Rychter, Gdailska 90-
Pvembieliński, Armii Czer wonej 6 -
Szymański, Srebrzyńska 67 - Szlin 
denbuch, Piotrko·wska 25 - Steckel. 

Tow•rzy•zo..,i płk. Tadeuzowi · 
Strzelco:ykowl, towarzy•zc• Strzelczy 
kowej TeofJlł i Midsało•t..,a Xępiń· 

•kim z puwodu zaoaa Matki, wyr•zy 
s:r;czcngo w•półczada skl•claj" 

Hokmanowie 

uczczą . kobiety dzień 8 Marca 
tania. 

Przy Dzielnicowych Radad1 Naro 
dowych powolaui będą. opiekunowie 

Coraz więcej zobowiązań 
~pol.ec.zni, którzy. kont~olować b~dą I AkcJa :wbo~vią.?-"ń• za:voczą.tko'!8" 
1stmeJącc kursy I dbac będą o ich na przez włokn1arki z PZPB un. 
prawidłową działalność. · Stalina, zatac-.i:a. coraz szersze kręgi. 

Konferencja postawiła przed n- Nie ulega wąh>liwaści, że wszystkie 
czestnikami wyraźne zadania: cal- kobiety prary w Łodzi obchodzić bę 
ko1>itą likwidację klfski analfabety7. dą dzień 8 l\larca. w poczuciu dobrze 
mu '" roku l 9:i1. Społeczna Komisja wypełnionego obowią'Zku, z prze
do Walki z Analfabetyzmem, Inspe- świadczeniem, że wykonały rretel
ktorat Szkolny, OXZZ, partie poli· nie podjęte zobowiązania. Dzień 8 
t~·czne i organizacje spo!ecme win- l\Iarca przyniesie ogromne zyski Pai1 
ny dołożyć wszelkich starań, aby za stwu i całej klasie robotniczej dzlr.
danie to zostalo wykonane w 100 ki wzmożonym wysiłkom setek ty
procentach. (bie) sięcy kobiet, dzięki szeroko stmiO

Kursy dla sprzedawców 
w sklepach PSS 

W chwili obecnej kierownict'no 
PSS przystąpiło do organizowania 
nowych lmrsów szkoleniowych dla 
sprzedawców I kierownlkó\v skle
pów PSS. Przyjmowani są kandy
daci w wieku 2-0- 35 lat. Zgłoszen ia 
składać można w lokalu przy ul. Po 
łudniowej 20 w godzinach od 8 
do 17. 

Kurs ten trwać będzje 1-0 tygodni. 
Już w okresie nauki uczestnicy kur
su będą mieli moi;ność pracy zarob
kowej - na praktyce w sklepach 
.. Powszechnej". Podczas ostatnich 4 
tygodni nauki kur$i.ści odbywać bę
dą praktykę w rozmaitych placów
kach PSS. :pobierając w ynagrodze
nie w wysokości 300 zł dzienn'.e. 
W ciągu p!crwreych tygodni nauki 
korzystają oni z bez9łatnych obia
dów w $lołówce. 

Po uzy&kaniu dyiplomu - każdy 
uczestnik kursu ma zapewnioną -pra 
cę v • spółdzielczych placówkach han 
dlowyc~ 

wanej akdi oszczędzania. 

Pracownice z PZPW Nr 1 
podnoszą wydajność pracy 

48 J,obiet zatrudnionych w sortow
ni PZPW Nr 1, podniesie wydaJność 
S\.\'ej pracy o 3 procent. 14 kobiet :te 

zgrzeblarni podniesie wykonanie 
swych baz al,ordowych o 2 proc. Po 
dobne zobowiązanie podjęły 4 zespo 
ly tkac·lde, pracujące na krosnach 
podwójnych. 10 zespołów pracują
cyd1 na krosnach pojecly1iczych, tak 
że podniesie wydajność swej prac:1· 
o 2 proc. 5 zespołów kobiecych, za -
trudnionych w przi:dzalni i przewi
jalni, przekroczy normę o 1 proc. 
Wszystkie kobiety, które przystąpi
Jy do współzawl>dnichva celem ucz
czenia dnia 8 Marca zobowiązały się 
produko.wać oszczędnie, utrzymać w 
czystości warsztaty pracy, śpieszyć 

z pomocą koleżeńską i przestrzegać 
dyscypliny pracy. 

l\llodoclane pracawnice, dokształ
cające się w szkole "Lawodowej, zo
bowiązały się do t>ilnej nauki oraz 
do zorganizowania J;:ólka samopon10 
cy ucznfo·wskiej pod klerGwnictwem 
kol. Godos. 

Kobiety z CZPB p~dejmują 
zobowiązania 

Członkinie Koła. Ligi Kob!et pny 
CZPB zobowiązały się całkowi.cie 
zlikwldować spóźnienia. l nieulłpra
wiedliwlone opuszczanie dni pacy. 
Pracownice biurowe będą. oszcz,. 
dzać na. zuiyciu materlałów plimłen 
nych, uzupełnią, wszystkie zaległości. 
a nawc prace wykonywać będłl aw 
sze w terminie. Pra.cownfoe bardziej 
wykwalifikowane bt:dl\ pomaga{' 
swym koleża.nkom, pozostaJlł<I jedną, 
godzinę dłużej po pracy. Koło Ligi 
Kobiet Z()I'ganizuje do dnia 8 Marca 
3 wieczory dyskusyjne, oraz obej
mie opiekę nad szkołą.. prowadroną 
przez Izbę Przemysłowo • Handlowit 
w ł,odzi. 

Zobowiazania 
oszczędnościowe 

PZPW Nr 5 
Prządki na maszynach obrączko

wych w PZPW Nr 5, postanowiły 

\'lryrabiać do końca niedoprzęd ie 
szpulek, uzyskując w ten sposób do
d.atkowe ilości przędzy, Każda z nich 
zaoszczędzi 250 g przędzy d'Zfennle, 
wartości 216 zł. Kobiety z oddziału 
przygotowawczego postanowiły przy 
n'.l.pycbaniu niedoprzędu na drabin
ki za~zczędrlć 5 PT.OC. przędzy przez 
dulcładne wyrabianie taśm ze szpu
lek. Oszczędność dzienna dla. zespo
łu wyniesie 300 g, wartoiicl 632 sł. 
Instruktorka tow. Plcczkowska pny 
pilnuje, aby na G·ddziale przy&oto· 
warl'rrzym wykcnywano bazy akor
d()we w wysckim procencie ł w7io
kicj jako~ci. 



.ł Nr 40 

ZE SPORTIJ Przed mistrzostwami 

Nasze rozważania I lgowe świata 

Co pisała prasa /6dzlca 9 lutego 1930 r. 
HUlłAGA.~ NAD POLSKĄ 

Długi· okres pogód ri:.ako1kzyl &lę 
n.agłym spadkiem temperatury, któ
remu towm.,..-_.f.sz.yła ni.ezwyidej siły 
wie.hura. jaka r-OiZsrzalała się' nad ca
łym krajem. Huragan bvl tak silny, 
re pozrywa! d&.chy z setek domów i 
J'>O\'<:ywracnł t:rsiące drzew. Uległo 

ADRIA - dla młodzieiy (Stalina 1) 
„Cyrk" ' godz'. 16, 18,120 · · 

BALTYK lN1u·utowicza :!O) „Plll!tel
nia Parmeńska" U seria - godz. 
17„19, 21 . 

BAJKA (ł,ranciszkańska 31) „Skarb" 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńs1'iego 2) - „Pro
gram aktualności krajowych i :-:a
gra!licznych Nr 6" godz. 11, 12, 13, 
lfJ, 17, 18, 19. 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawal!')rskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) - „Konfron 
tacja" godz. 18, 20 

POLO~IA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZIWWIOśNIE: (;i,cromskiego 76) 
„Pustelnia Parmeńska" I seria 
godz. 16, 18, 20. 

ROBOTNIK (Kilif1skiego 1871 

również zniszczeniu wiele linii t.e-le
fonicz:nych \v-slmtek przerwania 
przewodów i wy\VTÓCeni:a słupów. 
Poz.nań,· Kolo, Konin, Częstocho\\'"a, 
Brzeziny, K.olus1.ki, Kutno i szereg 
innych miast - są zupełnie odeięte 
<>d świata. 

FASZYSTOV\'SKIE MANEWRY BB. 
Be!Zlpartyj11y Blok pLłsudczykow

ski wy.s.tąpił wcz:ora1j przed Sejmem 
z projektem zniesien:a nietykalno
ści póselskiej, celem dan:a policji 
możnoś<:L areS1Ltowania posłów ko
muni.styC'Z.nych. r 

Z.~ACHOR ŻABIJA.LUDZI 
Niejaki Franci.s.zek Wosik, s?EWc 

z. :z.awodu, od dłtlż5.zego czasu tru
dnił się znachorstwem. Wo.s·ik . .le
-ceył" raka za pomocą · smarowaniu 
octem :i kąpieli. w brudnej wodzie. 
Wo;;ik. który spowodował szereg wy 
padków śmierci zo~tał are"'Ztowany 
w Tomaszowie, gdz.!e bawił na go
ścinnych występach. 

STRAJK WŁOKNIARZY 
W BIELSKU 

20 .tys;ięcy robotników przemysłu 1 
wełn:Bnego w Bielsku rzuciło wczo- f 
raj pracę z powodu ciąglego obniż.a- ~ 
nia st.awek zarobkowych. Jest to I 
najpoważniej~y u.a.ta.tg o ;płacę w hi · 
starli przemysłu b ielsldcgo. 

„Siostra lokaja" godz. 18, 20. SAMOBOJSTWO W ICĄPIEL.l 
RO~tA (Rzgowska 84) „Dzwonnik z BeZ-iPb<>tny I. Wa5zen1eld - po-

N ~tre-Dame" godz. 18, 20 • p-ałnił samobój;:.two w zakładzie ką-
REKORD (Rzgowska 2) - ,Trojka p:elowym przy ul. Gdańskiej. 

trefl" dla młodzieży godz. 16; „Od-
dział Z-8" godz. 18, 20 I 

STYLOW.Y (Ki!ii1skiego 123) „Wiecz ~ I!! !I-
na Ewa" golfa. 18, 20 • - ·1 

śWIT (Bałucki Rynek 2) „Podrzu-
tek" godz. 18, 20 

TF;CZA {Piotrkowska 108) „~wbt łllillii. illlliiii• 
się śmieje" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Bitwa 
o Stalingrad" godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Dubrowski", godz. 16,30; 18;30; 
20;30. 

WŁóKNIARZ (Pr6chnika 16) „Pn
stelnia Parmeńska" II seria. 
godz. 16,30; 18,30; 20,30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 

ZACHil/TA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. S1.'EF.\.NA JARACZA 

(ul. Jnracza 27) 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Leona 
Kruczkowskiego pt. „Odwety". 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Dziś teatr nieczynny. Zespół na wy 
i;tępach w Wa1·3zawie. 

PA"&STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

Ub.legły tydzie~ 'przyniósł kilka 
niespodzianek w ~a-

wodach o miatrzo3two ligi ko3z~·ko
wej. Porażek doznały Spójnia łódu
ka. i gdańska. (od Kolejarza Po-1 
znań) oraz. AZS stołeczny (od Ko
lejarza Ostrów). świadczy to o wy
równaniu ko~zykówki w Polsce. Na 
12 ·zespołów ligowych - poło>;n z 
nich to zespoły o dobrym poziomie. 
Godnym podkreślenia jest jeszcze 
porażka w Krakowie Ogniwa z Ko 
lejarzem Toruń ornz dwa zwyci~-
·•••„••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kącik szachowy 
red~gujq: K. Wróblewski i S. Furs 

Fragment turnieju· szachowego 
w ZSRR 

Dnia .1 lutego br. odbyło się Ze
branie · przed.;tawkicli wszystkich 
Klubów i Sekcji Sza<:howych z.rze
szonych w nas.zym Związku, w celu 
omówienia i przyprowadzenia do po 
nządku n'.ektórych spraw orgapiza
cyjnych. Zebraniu przewodniczył w 
zastępstwie nieobecnego Prezesa 
kol. Fu:rs. Po przyjęciu zapropono
wanego przez: Przewodniczącego po
rządku dziennego, glos zabrał V-dyr. 
WUKP. ob. Okoński, lktóry w krót
kich słowach prrredstawił rozwój 
organizacyjny sportu polskiego. Pod 
kreślił jego podział na 5 pionów pa-

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150·36) tronalnych i posric.z.ególne Zrzesze
Codzieonie o godz. 19.15 „Rozbitki" n.i.a ~rtowe, które !lt;mowią bazę 

J. Bliziń~klegq. 1 .ł r I „ .. dziala.łnooci sportowe.i p.a terenie ca 
TEATR KOl\lEDII MUZYCZ~EJ łego kraju. Samodzielne Kluby b'?z 

.iLUTXIA" pr.zyna.Je:4nośc.it. do .Zrz.e~l1 nle p1p-
11.57 Sygnał czasu i Hejnał. (ul. Piotrkowska 243) gą :i6t.nieć. 

12.04 DZIENNIK POŁUDNIOWY. Czwartek, dnia 9 lutego 0 godz. Dyr„ Okoński przedstawił :ró\\."Iliei: 
13,30 Koncert południowy. 14.00 Kro 19,15 ,,Królowa Przedmieścia". schemat organizacyjny GUKF i 
nika ZSRR. i krajów demokracji lu Sportu: Wobec .tego, że szachy z.o-
dowej. 14,20 (Ł) Pogadanka pt. ,,Ko SALA TEATRALNA „OmHSKO" 't,tałyb'yłą~i.on.e I?= GUKFh dto spogar 
biety uczczą czynem dzień 8 ,marca" ul. Moniuszki ł a. u, o ow1ązu1e l nas sc ema or -
14.30 (Ł) Muzyka operetkowa. 14,55 Objazdowy Teatr Dramatyczny Do nlz.acyjny, który tam obecnie panu-
Koncert solistów. 15,30 Audycja mu Wojska Polskiego w Warszawie je. Dotychczas w ŁOZ Srzacoh. Z:r~e
dla świetlic dziecięcych - „śpiewa wystawi sztukę M. Gorkiego p. t. SZOl'l.e byly kluby jak np. gmSKo, 
my piosenki". 16.00 DZIENNIK po M tk " p k od Textilimport, ZMP, Sądownicy, Gimn. 

„ a a . oeząte o g z. 19,15. K ·1 i · kto're ni'e nalez· a 
POŁUDNIOWY. 16.25 (L) Recital 01I>ern1 <a mne, · -

ły do żadnego z istniejących Zrze-
ŚP.iewaczy H. Korff·Kaweckiej. A- P A~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI szeń Sportowych. Ten stan rzeczy 
kompan. Al. Tarski. 16,45 (Ł) Au- (Łó~ż, Jarl!cza 2) . nie mógł być dłużej tolerowany i 
dycja dla dzieci - „Rybia wywia- Zespół Panstwowego Teatru zy- Zarz.ad ŁOZ Szach. postanowił prze 
d,\wka" wiersze H. Łochocko. 17,0~ do~vskieg.o powr?cił :i; artJ·styezneg0 1 prowadzić :reo.rga!LW.ację. dając Klu
Audycja z c~·klll: „Słuchamy muzy l O~Ja7;du t ~·z.nE.wm i:n d

9
wa pr,ze?sta- bom 3-tygodniowy tem').Ln. celem u

ki". 17,35 ,.Muzyka. mówi o pięknie w1e111a w dniach 11 i L bm. sw1etną re"ulowat1''ia swoje!l:o stosunku do 
przyrody", 18.15(Ł) Koncert rozryw sztukę Sz. Gergelego „Mój syn", w z~~eń 'odpra-wa" dn!a 14 stycznia 
kowy. Wyk.· - Orkiestra Mandoli ingcenizacji Idy Kal)1ińskie.i. Xa oba bi=.).~ · ' 
nistów. 18.40 ,;\Vszechnica Radiowa" przedstawienia cz:lonkowie Związków Zainteresowane Kluby złożyły na 
kurs I - Wykład z cyklu „Przyro· Zawodowyc~ k?;z1stać mogą z 50- . Zebraniu pisemne !Z.głoszenia przy-
da oż:,"1'Viona". 19.1'.i „Dzieje jedne proceutoweJ zmzk1. stąp.!enia do Zrz.eszel'1 Sport. i w ten 
go życia" słuchowisko. 20.00 sposób zalegalizowaly swoją drzi.a-
DZIENNIK WIECZORNY, 20.40 P.\f\STWOWY ła1ność sportową na odcinku szacho 
:Muzyka rozrywkowa. 20.55 „Poro- TEATR LALEK „ARLEK.IX" wym. Po w fw. reorganizacji w LOZ 
zmawiajmy" - audycja Biura Stu· (Piotrkowska 152, tel. 258-99) Sza.c-h. istnieje z.a.rejestrowanych 11 
diów. 21.00 Koncert Krakowskiej Or W ramach Fei;tiwalu Sztuki Ra· klubów szachowych. które zostały 

stwa Gwardii w Łodzi z ŁKS Włók 1 ków, tabela' spotkań przyj~ła tr.kie 
niarzem oraz Spójnią. oblicze: 

Po uwzględnieniu ostatnich wyni· 
1. Spójnia Gdańsk ---13---'--1-1-:2 ___ 5_6_4 :429 

2. Kolejnrz Poznań 15 11 :4 685 :598 
3. AZS Warsaw.a 13 9:4. 629:479 
4. Spójnia Łódź 12 9:3 692:583 
6. Gwardia Kraków 13 8:5 523:463 
6. Związkowiee Poznań 14 6:8 561 :630 
7. Kolejarz Toruń 15 6:9 700:695 
8. Włókniarz Łódź 13 5:8 613:611 
9. Kolejarz Ostrów 13 5:8 402:522 

10. Ogniwo KrakÓ\V 11 4:7 422:441 
11. AZS Krakó\V 12 3:9 362:479 
12. Stal świętochlowice 11 2:9 4,06:593 
Nadehodzące rozgrywki są dla przechylić szalę zWj"cięstwa na swą 

łódzkich zespołów bardzo poważne. korzyść. Trudniej.>zc zadanie czeka 
Spójnia w:rjeżdża na dwa mecze do zawodników ŁKS Wlókniarza w nie 
Poznania. Już w sobotę łodzianie dzielę w G<la11sku z tamtejszą Spój 
zmierzi). się z Kolejarzem. Ci ostat- nią. Tutaj 100-p1·oc. faworytem jest 
ni yo zwycięstwie nad Spójnią gdaii zespół gospodarzy. 
ską. będą chcieli wygrać i ze Spój- Poza tym Kolejarz Ostrów w so
nią łódzką, aby udowodnić, że zwy- botę zmierzy się z. Stalą ze święto· 
cięstwo niedz:elne nie było dziełem chłowic, a w niedzielę z O:tniwem 
pniypadku, ale wynikiem, solidnej w Krakowie_ Jedno spotkanie wy-
11racy nad sobą. W niedzielę Spój- gra na pewno, a może i drugie? 
nia spotka się z tamtejszym Związ· Wreszcie w stolicy spotkają si~ 
kowcem. Jedno z tych spotk?.ń win miejscowi akademicy z AZS Kra
no zakończyć się wygraną łodzian. ków. Trudno przypuścić, aby goście 

LKS Włólmiarz w sobotę l'OZeg-ra uzyskali dobry \\'ynik. Porażka 
mecz w Toruniu z tamtejnym Ko- przyjdzie i to z dużą różnicą pun· 
lejarzem. Może uda się łodzianom któw. 

O puchar P.Z.K.S.S. 

Siatkarki Il grupy 
walczą w niedzielę w półfinałach w lodzi 

żeć spotkania: Chemia - AZS, Che 
mia - Kolejarz Szczecin w ni2dzie 
lę oraz AZS - Kolejarz s~czecin 
w piątek. 

Jak już donosiliśmy, w piątek roz 
poczynają się w Łodzi (grupa Il) 
półfinałowe spotkania żeńskich dru 
i;yn w siatkówkę o puchar Polskie 
go Związku Koszykówki, Siatków-
ki i Szczypiorniaka. Do prowadze- Walne zebranie ŁKS Włókniarz 

Mistrz-v ni świata lssakowa 
(ZSRR) na treningu 

Wyjazd łyżwiarek poiskich 
do Moskwy 

We wtorek, dn. 7 bm., \Yieczo 
rem wyjechała do Mosl.."\\-7, na 
mistrzostwa świata w jeździe 
szybkiej na lodzie w konkuren 
cji kobiet, polska ekipa repre
zentacyjna w składzie: Glażew 
ska i Sędzimir. Kierownikiem 
technicznym ekipy jest inż Kal 
!Jarczyk, kierownikiem ogólnym 
- d:-'r. Biura Kadr GUKF -

Gutowski. 
W mistrzostwach, które odbę 

dą się w dniach 11 - 12 bm., 
wezmą udział repreze11tantki 7 
pa1'1stw: Polski, CSR, Węgier, 
Szwecji, Norwegii, Finlandii i 
ZSRR. 

Polska gra z Izraelem 
NOWY .JORK (obsł. wł.) .- W No 

w~m Jorku odbyło się losowanie te 
go10cznych rozgrywek tenisowych 
o Puchar Davisa. W wyniku loso
wania 10 państw przeszło do II run 
dy w. o. Są to: Polska. Izrael, Il'lc:m 
dia, Monaco. Peru, Luksemburg, E 
gipt, Dania, Francja, Szwajcaria. nia t~·ch zawodów zostali w·;znacze 

ni sędziowie; :\lisiak, Rybka; C;r,ycz
ko. Szczegółowy program pólfina· 
łów, organizowanych w Łodzi przez 
miejscową Chemię w sali Ogniska 

Zal"ząd Vlł. Zw. K. S. „\Velna" za Losowanie II rundy przedstawia 

przedstawia się następująco: 
Piątek, dnia 10 h1tego 1950 r. 
Godz. 18: Spójnia Grudziądz 

Unia Piotrków. 
Godz. 18,30: AZS Warszawa 

Kolejarz Szczecin. 
Godz. 19: Chemia - Kolejarz K'l 

towice. 
Sobota, dnia 11 lutego 1950 r. 
Godz. 10: AZS Warszawa - Unia 

Piotrków. 
Godz. 10,30: Kolejarz Szczecin -

Kolejarz Katowice. 
Godz. 11: Chemia - Spójnia Gru 

tlziądz. 
Godz. 18: Spójnia Grudziądz -

Kolejarz Szczecin. 
Godz. 18,30: Chemia Unia 

Piotrków. 
Godz. 19: AZS Warszawa - Ko

lejarz Katowice. 
Niedziela, dnia 12 lutego 1950 r. 
Godz. 10: Unia Piotrków - Kole 

jarz Katowice. 
Godz. 10.30: Chemia - Kolejarz 

Szczecin. 
Godz. 11: AZS Warszawa - Spój 

nia Grudziądz. 
Godz. 17: Unia Piotrków - Ko

lejarz Szczecin. 
Godz. 17,30: Spójnia Grudziądz 

- Kolejarz Katowice 
Godz. 18: Chemia - AZS Warsza 

wa. 
Do najciekawszych powinny nal~ 

Ił' niedzielę 

Zawody lekkoatletyczne 

wiadamia, że doroczne zebranie się następująco: Izrael - · Polska, 
członków klubu odbędzie się w so Irlandia - Monaco, Peru - Filipi 
betę, dnia 11 lutego o godz. 17,30 w ny lub Pakistan. Holandia ,,. lub 
I terminie, a o godz. 18 w drugim Szwecja - Norwegia lub Węgry, 
terminie w świetlicy Paóstwowych .Jugosławia lub Austria - Belgia 
Zakładów Przcm. Welnianego Nr. 4 lub Finlandia, Anglia lub Włochy
przy ul. Kątnej 38 celem wyboru Luksemburg, Egipt - Dania, Fran 
nowych \Vładz klubu. I cja - Szwajcaria. 
O~ecność wszystkich członków o- Strefa amerykai1ska: Meksyk -

bow1ązkowa. Kuba, Kanada - Australia. 

Bokserzy kończą I rundę 
, walk o mistrzostwo klasy B 
W nadchodzącą niedzielę kl. B l Korab u siebie gości Kolejarza. 

ko11cz.y zawody pierwszej rundy o Więcej· szans ma drużyna Korabu 
drużynowe mistrzostwo w boksie. na uzyskanie wygranej, jednak ra-

Ostatnie zawody przyniosły nastę dzimy nie lekceważyć Kolejarza. 
pujące '"Yniki: , Wreszcie Stal zmierzy się z Gwar-

Legia Łódź - Legia Sieradz 16 :O dią. 'uzyskanie -\vyniku remisowe-
walkower. go przez łodzian będzie dla nich 

Włókniarz. Tomaszów - Stal 16 :O zdobyciem dobrego wi;niku. 
walkower. Pozostał jeszcze do rozegrania 
Włókniarz Pabianice - Spójnia mecz Korab - Związkowiec (To-

10:6. maszów), który odbędzie się w ter 
Gwardia Piotrków - Widzew 8:8. minie późniejszym. ~ 
Coraz częściej widnieją w spra-

wozdaniach wyniki 16:0, zdobyte 
walkowerem. Kluby nie posiadają 
rezerw, a gdy brak jest dwóch za
wodników czy trzech nie posiada 
lub przekracza limit - porażka wal 
kowerem jest nieunikniona. 

Po uwzględnieniu ostatnich · wyni 
ków, tabelka pn:edstawia się nastę 
pująco: 

1. Związkowiec Tom. 8 14 77: 49 
2. Legia Łódź 10 13 105: 53 
3. Spójnia Kutno JO 13 92: 62 
4. ·włókniarz Tom. 10 ·12 88: 64 
5. Korab Piotr. 8 10 84: 60 
6. Włókniarz Pab. 9 10 64: 56 
7. Widzew Łódź !} 7 61: 83 
8. Gwardia Piotr. 9 6 50: 84 
9. Legia Sieradz !) 6 43: 91 

10. Kolejarz Karszn. 9 5 69: 71 
11. Stal Łódź 9 4 41 :101 
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Kolpo~tat. kiest.ry i Chóru P. R. 21.40 Opo- dzieckiej o godz. 17.ló - „Złota n·b- pod'l:iel!>nc na kl. „A" i ,.B". Klasa 
wieść radiowa 0 Adamie M:ickiewi- ka." - sztuka z repertuaru S. Obraz- „C" jest w .sfadiwn organizacjL Do 
czu, odc. 10. 22.00 (L) Felieton Jani cowa. kJ, „A'' należą: 1) KS AZS, 2) ZZ 
nr Stefańskiej pt. „Robotnicy łódz Kasa czynna od godz. 10 rano. Włókniarz ~ Z~ierz, 3) ŁKS _ Wlók-

W niedzielę odbędą się zawody 
lekkoatletyczne! Gdzie? zapyta mi
łośnik królowej sportu. Otóż w sa 
li Związkowca przy ul. Pogonow· 
skiego 82, łódzka Chemia urządza 
zawody lekkoatletyczne, które bę
dą dostępne dla zawodniczek i za
wodników innych klubów. Początek 
imprezy wyznaczono na godz. 9. 

Kalendarzyk spotka1\ przewiduje 
jeden mecz w sobotę a mianowicie: 

t.Mt. Pło\rkowska 'IO, W. !D-U 
Admlni1łntcja 21o-ł2 
I:.zial oglondl: Udt, Plotrkow-

e~' o nowym filmie pobkim". 22.15 marz, 4) KS ZrY'W - Związkowiec, 
Chwila muz~·ki. 22.20 :Muzyka taneez P.AxSTWOWY TEATR LALEK 5) ZKS Spójnia. 6) ZKS - pgniwo. 
na· w wyk. Orkiestry Tanecznej P. ,PINOKIO" 'Do kl. „D" :z.ostały zaliczone Kluby: 
R.' Transm. dQ Czechosłowacji. 23,00 (Lódi, N~wrot 27, tel. 135-i-i) l) ZZK - Kolejam KoluStLld, 2) ZZ 
OSTATNIE WIADO.:\lOśCI. 23,15 Godz. 9.30 widowisko dla ~zkół pt. Stal. 3) ZKS - Budowlan~ 4) 
U'twory fortepianowe Ravela. 24.00 ,,Historia cała o niebieskich migda- WZKS - Ba\\·ełna, 5) Włókniarz -
Zakończenie audycji i Hymn. łach". Pabian;ce. 

Kobiety będą startować w kon
kurencjach: bieg 25 mtr., pchnię
cie kula oraz w sztafecie 4x25 mtr. 
::vtężczy~ni będą nieco więcej „zatru 
dnieni": skok wzwyż, trójskok z 
miejsca, biel!i na 800 i 3000 mtr. o 
raz sztafeta 3x~OO mtr. 

Widzew rozegra zawody z Włóknia 
rzem Pabianice. Faworytem jest 
zespół gości. 

W niedzielę Związkowiec Toma
nów spotka się z Legią z Sieradza. 
I tutaj pewnym faworytem jest zes 
pół gospodarzy. 

1ka 15, tel. 111·5' 1 Uł-75 

Wydawca BSW „Pn1e• I 
A4r. B.ecl.: ł.64i. Plollk01Hk& •• 

m-ct• pl~o. 
Df11L ZakL Graf, RSW „Prua„ 

L6clł, 111. :twlrkl 11, &el. ZOl·łl. 

D-1-13180 

„ ............................. „ •.........••.......................................................................•............ „ ................................................... t.c..l ,•••········ \~·····························································~································· 

R o z d z i a. ł xxv„ mali lance zrobione własnym przemysłem, o pnie stały oparte ostre 
włócznie. ' 

........ Brać żywcem! - • rozkazał Bedford. 
Wyciągnięto Lelę za sukienkę i postawiono -przed kapitanem. 

- Dziewczynka! 

Lela spojrzała na nieznajome twarze i zadrżała. Na ?.'Prost 

niej, w środku tłumu, w ubraniu nosiciela wody stał Czan.dra-Sing. 

Lecz strach minął natychmiast. Otuliła się szczelniej chustką. 

- Kto jesteś? Coś za jedna? - groźnie zapY:tał Bedford. 

Lela. patrzyła na nosiciela wody. 
- Milcz! - nakazywał jej oczami Cza.ndra-Sing. 

~ Ktoś ty? Mów! - powtórzył kapitan. 

Lela milczała, opuściwszy głowę. 
..- Nie rozumie po angielsku, sir - powiedział B,)b Robson. 

:.- Odstawić ją do taborów, kapitanie, a potem zobacz~1my, co 
to za jedna i skąd - doradził Blend. 

MóWIĄCY BAMBUS. 

"\V młodym bambusov.-ym lasku, tak gęstym, te dziecko ledwo 
mogłoby się przecisnąć wśród kolankowatych pni, zebrali się ludzie. 
Trudno powiedzieć, ilu ich było - tylu ludzi, ile drzew. Zgroma
dzili się tu rajoci Bchagputu, Ranpuru, Dżaicharu, Ferorabadu 
i wielu, wielu bliższych i dalszych miejscO\\tości. Kto wie, ile mil 
przeszły ich cienkie, osłabłe nogi, ile ciężarów musiały przenieść 
ich spracowane ręce, tak chude, że pięcioletnie dziecko mogło je 
objąć palcami. 

Były tu kobiety i niemowlęta. Cieniutkie rączki, rączki podob
ne .do· gałązek bambiisu grzebały w ziem.i. Wszyscy siedzieli w mil
czeniu, nawet matki nie pokrzykiwały na dzieci. Lasem można było 
podejść do tych ludzi na. kilka kroków i poprzez gęstą ścianę bam
busów nic nie zobaczyć, ani nie usłyszeć żadnego szmeru. żadnego 
dźwięku. Drzewa kołysały się i szumiały na lekkim wietrze. Ludzie 
milczeli. Panowała wśród nich martwa cisza. Wsie tych ludzi spalo
ne pożarami i zmiażdżone przez słonie, pozostały za nimi. Domem 
ich był las, młode pędy bambusu - pokarmem. Lecz rajoci nie 
zapomnieli o swych zgliszczach. Mieli nadzieję, że powrócą do ro
dzinnych osiedli i już nie po to, by leżeć twarzą w pyle u butów 
sahibów, ale po to. aby odbudować swoje domy na oswobodzonej 
ziemi. Za ple;:ami wieśniaków groźnie sterczały fuzje, starcy trzy-

Rajoci siedzieli w ciszy - oczekując. 

Zaskrzypiały gałęzie, zachwiały się giętkie, kolankowate pnie. 
Przez drzewa przedzierał się człowiek. / 

Stanął wreszcie przed nimi, młody, nie v;ysoki, w ciemnej prze· 
pasce rusznikarza na zakurzonych włosach. 

-- Wiadomości! - zawołał. - Przyniosłem wam wiadomości 
~~! . 

Las ożywił się od razu. Łamiąc gałęzie, ludzie otoczyli przy· 
bysza ciasnym kołem. 

- Wiadomości! - podawano sobie z ust do ust. - Wiadomo· 
ści od Czandra-Singa!„. 

- Czytaj. przybyszu~ - zabrzmiało dokoła. 
Ru~znikarz \vyją~ długi skrawek papieru, pokryty czarnym: 

znakami. 
- W naszą str?.nę .idą armaty! Wielkie. armaty z Kalkuty! 
- Armaty!.„ W1ellne armaty:.„ Na pomoc sahibom! - poru 

szyli się rajoci. "-

. „Ciężkie h3;ubicc, moździerze! Szybkostrzelne armaty!„. - sy 
lab1zował ruszmlrn.rz patrząc w list. · 

- Moździerze.„ 0„.o ! Haubice! „. Szybkostrzelne armaty! T· 
nam są potrzebne takie armaty. , , 

- Transport idzie przez nasze okolice. Są w nil~ na.si Judzl( 
Jest tam Czanrlra-Sinp- · 


